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Cena prenumeraty w Kra" 
kowie i na prowincyl: 


g odnoszeniem i 
Kwartalnie . . 


P łrocznie . . b 
Rocznie . 3 à $ „.K 06— 
W Niemczech I w innych Państwach 

„ K. 4:00 


Związku poczt.: kwartainie 
Rękopisów nie zwraca się. 


Ceny ogłoszeń: 
Ogłoszenia (Inseraty) za 1 wieras à 
pettowy luh jego miejsce 24 n 
Nadee'ane, wiersz pelitowy lut Jego ze 
miej-ce À Pen 
Za nekrolog! zn wiersz pettowy ĉi h 
Doniesienie o ślubach, zaręczynach itp. 
wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
Osobne ogłoszenia za wyraz 8 hal. 
Painel 80 hal, 
Wyrazy grubazem p'smem llezą się po- 
RO dw linie. 
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Kraków, poniedziałek 24 lutego 1913 


GAZETA 


FONIEDZIAŁEK, O GODZINIE 6. RANO 


Cena numeru pojedynczego w Krakowie 10 hal. 


CA SŁAWKOWSKA 


A Rok Ñ. 


Prenumerata przyjminą: 


zamiejfncową: Adminiatracya „Gazety 
Foroa pikana: i wszystkie urzędy 
pocztowe, miejscową: Adminlatracya 
„Gazety Poniedzialkowej* główna tra- 
fika w Rynku, agencya J. Hopcasa I A. 
Salomonowej, ulica Szczepańska liczbą 
, biura dziennik w M. Hupczycu, ul. 
Jagiellońska liczba5, I biuro dzienników 
Blocha, ul. Gertrudy. Zamiejscową pree 
numeratę i ogłoszenia (inseraty) przyj 
mują we Lwowie blura dzienników Ś. 
Sokołówaki, ulica Jagiellońska. W 
Przemyślu Wahl. = W Tarnowie O. 
Haut, W Wiedniu Goldschmied (sprze- 
dat pojedynczych numer w) I. Walle 
zelle 6„ M. Dukes Nachf,, Haasensteln 
& Vogler (także w Harbrrzu, Frank- 
turcie n, M, Berlinie. Lipsku, Bazylei i 
Wrocławiu), R. Mosse (także w Berlinie, 
Hamhurgu, Manachium | Norymberdze) 
H. Schalek Wollzejte. W Paryżu Societé 
Mutuelle Publicité A. Lorette, directeur, 
Rue Rougement 12. 


Do nabycia na dworcu kol. i w agencyach dziezników w całym kraju. 


29. 


Toda hast Rosja. 


Telefonem. 
Wiedeń, 24 lutego. 
(wąż). Ze źródeł poinformowanych ko- 
respondent Wasz dowiaduje się, że skutkiem 
zabiegów Niemiec i Anglii przyszło między 
Austro-Węgrami a Rosyą do porozumienia, 
którego główne postanowienia opiewają: 


Austro-Węgry zgadzają się, by miasto 
Ipek, zamieszkane przez 18000 Albańczy- 
ków, przyłączone zostało do Czarnogóry, 
która natomiast będzie musiała zrezygno- 
wać ze Skutari, przeznaczonego na sto- 
licę AR Albanii. 

o się tyczy Serbii, to granicą od 
Albanii ma być Prizrent, który należeć 
będzie do Serbii. Natomiast wyżyna Lju- 
ma, otaczająca Prizrent, zamieszkana 
przeważnie przez katolickich arnautów, 
przypadnie w udziale Albanii. 

Diakowa z okolicą przynależeć będzie 
również io Albanii. 

Okoliczność, że wyżyny Ljuma pozo- 
staną w obrębie Albanii, umożliwi pałą- 
czenie Diakowy ze Skutari zapo- 
mocą zbudować się mającej drogi komu- 
nikacyjnej, - która nie będzie wcale doty- 
kać terytoryum Serbii. 

Dibra pozostanie przy Albanii. 

Grzbiet Szarwagu stanowić będzie 
granicę między serbską Macedonią a Al- 

anią. 


Skoro porozumienie to otrzyma formalną 
aprobatę mocarstw innyca, wyznaczona zo- 


stanie ponownie konferencya ambasa- 
dorów, co stanie się już w dniach naj- 
bliższych. zi: i 

Reunion ambasadorów zajmie się następ- 
nie: 1) kwesiyą pokoju na Bałkanie; 2) kwe- 
styą wytknięcia granic między poszczegól- 
nemi państwami bałkańskiemi, co ze wzglę- 
du na objawiające się już teraz rozterki między 
sprzymierzeńcami jest rzeczą nieodzowną; 3) 
kwestyą odszkodowania wojennego; kwestya 
ta zostanie przekazana prawdopodobnie no- 
wej konferencyi ambasadorów. 


Rozczarowanie w Bułgaryi. 


Telefonem. 
Wiedeń, 24 lutego, 


, „oidsl. Gorresp.* otrzymuje ze strony po- 
wiadomionej następujące informacye ze Sofii: 
brzewodnie koła stronnictwa moskalofilskie- 
gow bułyaryi spogląd ją z największem napig- 
ciem na stanowisho, jakie zajmuje liosia w zia- 
targu bułgarsko-rumiuńskiem. Wybitne osobi-to- 
ści bułgarskie, cbające o kontakt między Feters- 
burgiem a Sofia, w:rażają przekonanie, że Za- 
wód ze strony nosyi, wstrząłby dotychczasowymi 
stosunkami w {sposób bardzo poważny. 
Wielka moskaloflska puriya bułvarska. do 
klórej należą wszycy członkowie rzedu, zwłasz- 
cza Dan ew, cie-zący się specyulnem zaufaniem 
cara, Danew, który pierwszy zawiadomił cara w 
Lw.dsi o zawarciu sojuszu b: tkańskiego i jego 
celae., ocz kuje leraz z I'eter:burga widoczi ec- 
go poparcia. Doiy chezas-we us łowania bulgar- 
sklegu rządu, aby osisgnąć jtkieś rezultaty za 
pośrednictwem Petersburga, zawiodły, Misya mi- 
nisha skarbu Teodorowa i poufua mi-a 
bylego ministra skarbu Bobcz ewa nie wyda. 
ły namacalnych rczuł atów. Kola powiadom one 
twierdzą, że półurzę lowe przyrzeczenia rosyj- 
szie, które się nawet stały pobudką do 
w.nowienia wojny z Turcyą, i półurzędo= 


we obietnice doznały ze strony petersbure 
skiego gabinetu zaprzeczenia. Rozezaro0e 
wanie wzbudziła też okoliczność, że rząd ro- 
sy,ski nie użył w ciągu wojny okazyi, aby kró- 
lowi i armii bułgarskiej dać dowód życzliwości, 
oraz że nie przyszlo do zapowiedzian "go wysła- 
nia dwóch wielkich ksiażąt dò Sefi i Leigradu. 
Również nie oparte na prawdzie są wersye, 
wciąż się powtarzające, o majacych nastąpić za- 
ręczynacii następcy tronu Borysa z jeduą z car- 
skich córek, s 
Wybitni politycy bułgarscy, wskazując na to 
wszystko, oświadczaj», że kwestya rumuńska 
pocingnie za sobą decyzyę w bm lub owym 
kierunku i będzie rozstrzygającą dla przy: 
szłych stosunków Bułgaryi z Rosyą. 


Car i bałkańscy pupile. 
Berlin, 24 lutego. 


„, „Voss. Ztg.* donosi z Cetynii: Z okazyi ju- 
bileuszu Romanowych książę Jan rosyjski, maż 
księżniczki Heleny Karageorgewiezównej i syn 
wielkiej księżnej Miliey, córki króla czarnogór- 
skiego, którzy wedle siatutów, wyd: nych przez 
Alessandra ll. mają tylko rangę ,ksież: t, otrzy: 
mają tyluł wielkich książąt. AklW tezo dokona 
osobiście car, aby przez to uznać w clkie zasłu- 
gi obu domów panujących bał. .ańskich, serb 
ssiegu i Czurnogorskiego. 


Mecarstwa a Bulgarya. 
Telegram własny „Gazety Poniedziałkowej”. 
Sofia (Ar. bułg.) Zastępcy wielkich moe 
carstw podjęli wczoraj o godz. 1 w południe, 
każdy osobno, demarche u prezydenta mini- 
strów i ministra spraw zewnętrznych Geszo- 
wa, udzie!ając mu naglącej rady, aby 
rozwiązanie kwestyi rumučsko- bułgarskiej 
oddał pod rozstrzygnięcie wielkich mocarstw. 
Geszow odpowiedział, że zakomunikuje to 
radzie n.inisteryalnej i potem odpowie. 
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Książę Ghika ma się dziś udać do Bu- 
karesztu dla złożenia ustnego sprawozdania. 


Pokoj na Bałkanic 
bliziki, 
relegramy własne „Gazety Pon“ 


Londyn, 24 lutego. 


Ze Sofii donoszą, że tamtejszy poseł an- 
gielski zwrócił się do naczelnika rządu Ge- 
szowa z prośbą o podanie mu nowych 

ropozycyi- pokojowych ze strony Bułgaryi, 
la Hakki pasza otrzymał od rządu turec- 
kiego pełnomocnictwo, aby przyjął warunki, 
zawarte w ostatniej necie zbiorowej mo- 
_carstw. 
| Sofia, 24 lutego. 

W kołach poinformowanych słychać, że 
rząd angielski prosił rząd bułgarski o poda- 
nie warunków, pód jakimi możnaby znów 
zacząć rokowania pokojowe. 


Wiochy a wyspy Ece'stie. 
` Telegram wlasny „Gazety Poniedziałkowej”. 


__ Konstantynopol, Radca włoskiej ambasady 
Aldobrandi-Marescotti przybył tu w nadzwyczaj- 
nej misyi. Podobno przywiózł instrukcye co do 
pewnych rokowań między Portą a Włochami w 
sprawie wysp archipelagu. 


Wojna na Ealkenie. 
Telegramy własne „Gazety Pon." 


Konstaatynopoi. Oficyalny biuletyn wojenny 
opiewa: Onegdaj kontynuował nieprzyjaciel bom- 
bardowanie Adryanopola. Na wschodnim ironcie 
»dbyła się wałka artyleryvi. Svytuacya pod Bulair 
niezmieniona. Na linii Czatalczy zajmuje się nis- 
przyjaciel umacnianiem wzgórzy położonych na 
wschód od Cziitlikój. Nasze kolumny wywiadow- 
cze są czynne. 

Konstantyv::opci Według źródeł tureckich, 
straty otomańskie w dotychczasowych walkach 
po podjęciu wojny na nowo nie wynoszą wiecej, 
jak 1500 ludzi. Liczba rannych, pieclegnowanych w 
Konstantynopolu dochodzi zaledwie do 500. Inni 
ranni piełęgnowani są w Gallipoli i w Dardane- 
lach, gdzie szkoły przemieniono na ambulanse. 


Bułyarzy się cofają, 
Paryż, 24 lutego. 


Według ostatnich wiadomości z widowni 
wojny, główne siły armii bułgarskiej cofnę- 
ły się do Czoriu. Opuścły one Siliwrę i po- 
zostawiły tylko w tak zwanym lesie hiałogrodz- 
kim tylne straże, pozostające w konakcie z 
przednimi strażami tureckimi. 

We wszystkich miejscowościach, które Brł- 
garzy opuścili, Turcy na nowo zaprowadziłi 
turecką administracyę cywilną, a ` c tak 

,że w Czataldży. 
Bunty w armii tureckiej. 
Londyn, 24 lutego. 
|. „Morning-Post donosi z Konstantynopola, żł 
w tamtejszym kurpusie gwardyi wybuchł 
bunt. Dwóch oficerów zabito. 


; Nowe naddreadnoughty. 
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Telegram własny „Gazety Poniedział kowej”. 
Londyn. Angielski budżet marvnarki prze- 
„widuje budowę pięciu okrętów wojennych st- 
+ pelta nowego typu Okręty te będą miały po 


3 


28000 tonn pojemności i szybkość 25 węzłów na 
godzinę. Artylerya na tych okrętach będzie 
wzmocniona. 


Głos wołającego na puszczy 
Kramarza. 


Telegram własny „Gazety Poniedziałkowej”. 
% Praga, 24 lutego. 


W „Narodnich listach* zamieszcza dr. Kra- 
marz obszerny artykuł pod tytułem: „Sprawa 
słowiańska* W artykułe tym zamieszcza swoje 
zapatrywania na przyszłość państw bałkańskich, 
poczem omawia kwestvępolskąwRosyi. 

„Jest rzeczą konieczną — pisze — aby Ro- 
sya zrozumiała nareszcie kwestyę słowiuńska. 
Trud :o mówić o samodzielności Słowian, jeżeli 
w Rosyi wielki naród słowiański nie ma możno- 
ści narodowego rozwojn, narodowego życia, je- 
żeli w Rosyi istnieje słowiański naród, który nie 
ma szkół swoich, którego język nie jest w urzę- 
dach nawet tolerowany, jeżeli w Rosyi żyje bez 
żadnych praw naród. będący przednią strażą 
słowiańszczyzny. Rosya niech nie zapomina, że 
Polacy mają to samo zadanie, jak Czesi dla Ro- 
syi. Są oni, tak, jak dzesi, graniczną strażą slo- 
wiańszczyzny przeciw ekspanzyi germańskiej. 
W interesie Rosyi leży. aby Polacy stali się itak 
siluymi, jak inne narody słowiańskie, aby m gli 
przeszkodzić temu, by fala germańska nie prze- 
lała się przez polską groblę ochrnoną na niwy 
rosyjskie.“ i s 

Następnie dr. Kramarz wzywa te koła ro- 
syiskin, które tax energicznie oświadczają się za 
państwami bałkańskiemi. aby również energicz- 
nie oświadczył; się za wolnościa Polaków w ito- 
syi i przyznały im zupełną autonomię. W końcu 
wyraża nadzieę. że neosławizm przecież jednak 
odniesie zwycięstwo. 


Przpetócenie zonsiyticyi W CLorwadii. 


Telegram własny „Gazety Poniedziałkowej”. 
Berno mor., 24 lutego. 


Budapeszteński korespondent „Lidowych No- 
win“ dowiaduje się ze źródła kompetentnego, że 
natych miast po wyjaśnieniu się sytuacyi między- 
narodowej przyjdzie między rządem węigerskimi 
a stronnictwami chorwackiemi do ugody. Rząd 


zawiacomi przywódzców chorwackich o rozmia- | 
rach koncesyi i zniesie natychmiast wszyst- | l ; ? C 
| mysłowa i Krai. komisva dla włości rentowych, 


kie postanowienia wyjątkowe w Chorwa- 
cyi. poczem zwołany zostanie sejm chorwacki. 
Po nowych wyborach do Sejmu zan:ianowa- 
ny zostanie nowy ban. Obecny ban, osławiony 
Cuwaj, pozostanie w urzędzie, ale będzie 
naurlepie przez cały czas. Rzady pro- 
wadzić będzie jego dotychczisowy zastępca. 


Nowe trudności w Bośni. 
Telegram własny „Gazety Poniedziałkowej”. 


Wiedeń. (waż). Deputacya bośniacka, która 
od kilku dni przebywa w Wiedniu celem inier- 
„wencyi w sprawie języka wewnętrznego urzę:lo- 
wego w obu krajach ancktowanyca, odbyła w 
sobotę rozstrzygające konferencye z prezyden- 


; kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, 
lak losy, panty, listy zastawne, akcye, obli- 
gacye. Monety zagraniczne marki, franki, 
rubie, dolary. =- Załatwia wszelkiego ro- 
czaju interesa bankowe. =» Uskutecznia 
szybko ziecania giełddewe, przekazy, na 
miejsca kąpielowa i zagraniczne. 


— 


Wiedeń, 24 lutego. 
Jak się. d wasz korespondent (Iwo) 
w najbliższych n podejmie eksc. Bilińsk» 
rokowania z dej u.utemi z Bośni. Jest wszelką 
nadzieja, że pert'aktacye te doprowadzą do po- 
żądanego rezultatu, 


Zastrzelenie Madery. 


Telegram własny „Gazety Poniedziałkowej”. 


Meksyk. Były prezydent Madero i były wice- 
prezydent Suarez zostali wczoraj zastrzeleni w 
chwili, gdy podczas przeprowadzania ich do wię- 
zienia usiłowano ich uwolnić. Z napastników, któ- 
rzy ich chcieli odtić. zastrzelono dwóch podczas 
wyminay strzałów. Huerta potwierdza tę wia- 
domość. 


soimowa elore WYLOTU. 


Kraków, 24 lutego. 

Dzisiaj rozpoczynają się we Lwowie obrady 
pełnej komisyi reformy wykorczej. Komisya bę- 
dzie miała do rozwiązania niezałatwione dotąd 
sporne kwestye z jednej strony między Polakami a 
Rusinami, z drugiej strony między samymi stron- 
nictwami polskiemi. a 

W sporze z Rusinami najważniejsza jest k W e- 
stya mandatów. Rusini na ogólną propono- 
waną cyfrę 228, żądają 62 mandatów dla siebie. 
Polacy dają im już 60 mandatów: ze stronnictw 
polskich krakowscy konserwatyści, demokraci i 
ludowcey byliby skłonni podarować im już te dwa 
mandaty. ale przeciw temu oświadczają się sta- 
nowcze Fodolacy i wszechpolacy, którzy nawet 
podnieśli hasło, aby reformę wyborczą doprowa- 
dzić do skutku nawet bez udziału Rusinów. 

Druga kwestyą sporną jest sprawa dasygno- 
wania posłów ruskich do komisvi selmowych i ró- 
żnych instvtucvj krajowych, podlegaljących sejmo. 
wi. Dotychczas wprawdzie pytano się Rusinów, 
koro chca mieć w poszczególnych komisyach czy 
instytucyach. ale wy”ór zależał od całego sejmu, 
a wiec od Polaków. Obecnie Rusini żadaiją, ahv o- 
ni miel jnrawo desygnowania kandydatów. Cho- 
dzi tu głównie o desvygnowanie dwóch członków 
wydziału krziowego, jednego od ogółu Rusinów w 


. seimie, drogiego od ruskiei kuryi wiejskiej. Na tą 


zgaczaija sie wszystkie polskie stronnictwa. 
Co do komisyi sejmowych, to praktyka do- 


| tychczasowa była taka. że kogo Rusini polecili, 


tego sie wybierało. Pozostaje ohecnie Bank Krajo- 
wy, Kraj. kasa Oszczedności, Krai. komisya prze- 


' do których toinstytucyi Rusini chcą obecnie sa- 


mi desvygnować swoich członków. Na to nie zga- 
dzaja się konserwatvści, którzy widzą w tem nie- 
heznieczeństwo podziału kraju, oraz demokraci, 
Ludowcy byliby skłonni na to sie zeodzić. 
Trzecią kwesty” sporna jest snrawa Rad 


powiatowych. usini godza się na to, ahy 
'w Rafsch powiato” vch pozostałv kurye jako 


tem ministrem hr. Stirgkhern, ministrem wolny | 


Krobatinem i szefem sztabu generalnego Con- 
radem-H6'zendoriem. Konferencye te, jak się O- 


kazuje, nie dały rezultatu upragnione- | 


go dla reprezentantów Bośni i Hercegowiny. 
Przewódca deputacyi Dr. Mandić otrzymał też 
zlecenie, abv m'nistrowi skarbu wspólnego za- 
komunikował zerwanie dalszych rokowań. 


Korespondi" wasz dowiaduje się, że mimo | 


tego oświadcze Dr. Biliński nie uważa Spre- 

wy za zerwaną. ..cz wznowi usiłowania, aby ją 

załalwić o ile możności po myśli ludności z 

uwzględnieni: m potrzeb skutecznej administracyi. 
> 


zasteps'wo interesćv , ale snrzeciwieją się do- 
tychczesowemu systemowi wyborczemu, 

Jeżeli postrfzty "skie zostana przez Polaków 
uwzeledrione. Rusi  zobowirzwia sie w pełnej 
Izbie sofidornie oiner >é za reforma wvyhorcza, 

Poza snornemi kwestvami rustiomi nozostają 
da rozwiazania Lwestve snorne miedzy lu- 
dowcamiakonserwatystami. 

Pierwsza kwestvs snorna zasadnicza. to li- 
czbamandałów wkuryiwieiskiej. Lu- 
dowcv żadaia 36 mandatów w zachodniej Galicyi, 


konserwatyści zaś domaonia się, aby podział ten 


opierał sie na liczhie Indności. 

Trzecia sprawa — tn postr!at ludowców. aby 
diwmandatowe okregi w Galicvi 
wschodniej bwłv tylko tom. gdzie istnieje 
35% wdności rzvymsto-katolickini narodaowrości 
nolskiei. konserwatvśoi rodza sie no wysokość te- 
go procentu, Żadaia iednak, by nie brano w ra- 
chube wyznania, tviko liczbe wedłu” narodowości. 

Obrady komisvi notrwaia prowdonodobnie 
kilka dni. mniej wiecej do środy. Gdvby doszłe 
istotnie do porozumienia. w takim razie w pierw 


pe NN "RT" 


;zych dniach marca zebrałby się sejm, któryby od- 
razu na kilka dni się odroczył dla wygotowania 
projektu reformy wyborczej. którego pierwsze 
czytanie odbyłoby się na drugiem posiedzeniu sej- 
imu. 

Telefonem. 


Lwów, 24 lutego. 


Widcki powodzenia obrad komisvi reformy 
wytberczeł seimowel sa nieszczesć!ne. Na ogół na- 
* trôi nanuie pesvmistvczny. 

Partva podolska obawia sie nowego seimu i 

inż nronseuie hasto. „być ciernliwvm i umieć cze- 
ać". Poza tem hasłem krvie się chęćodwie- 
czenia całeisprawy. 
"© Wszechno!acy oreżn inż. że nie dadza Rusi- 
nom tych dwóch mandatów, o które leszcze noo- 
da s'e porba i bardzo agresynie występują prze- 
ciw Prsinom. 

Ware | znaczenie roznoczvnai?cych sie dzi- 
siai we ILwnwie obrad podnosi urzedowa ..Gazeta 
lwowska”. która nicze. że od wwnikn tvch obrad 
należy usnekojenie krain i wzmocnienie wpływu 
Koła polskiego we Wiedniu. 


Luty wyga 2 Kay Kami, 


Tarnów, 23 lutego. 

W całem mieście wywarł duże wrażenie ziazd 
ludowców, niezmiernie liczny i niezwykle ożvwio- 
ny ze względu na to, że na iego porzadku dzien- 
nym była sprawa wystanienia ludowców z Rady 
Narodowei. a przyłaczenie sie do Komisyi Tvm- 
czasowej stronnictw Niepodległościowych. Wpra- 
wdzie sprawa ta została inż przesadzona nrzez 
zgloszenie sie posła Stapińskiego imieniem P.S.L. 
do Komisyi Tymczasowej jeszcze z końcem gru- 
dnia 1912. ale wymagała ona jeszcze aprobaty Ra- 
dv Narodowej, którą też w tym celu do Tarnowa 
zwo!łano. 

Zwracała powszechną uware obecność na 

tym zieździe dwu nosłów z ..Polskiego Stranni- 
ctwa Postępowero", pp. Lisiewicza ili- 
wińskiego. którzy sie w ostatnich czasach 
zbliżwli znacznie do ludowców. 
‘== Zebranie miało o tvle jeszcze charakter nie- 
zwykł, niemal uroczysty, że wz'ał w niem ndział 
przedstawiciel ludowców z Królestwa Polskiego, 
entuzvastvcznie witanv i przedstawiciel młodzieży 
nienodległościowei ze Lwowa, która do niedawna 
popierała warcholską rotote frondera Dabskiego, 
a teraz zeszła się z oficve!nvmi ludowcami na 
gruncie oreanizowania siły zbrojnej. 

Wynik obrad nie pleva? watpliwości: z wyvjat- 
kiem jedneso otłosn (posła Wasunga) WSZYSCY, 
w liczhie blizko 150 uczestników 7iazdu. oświad- 
czvli sie przeciw Komitetowi Obvwatetetkjemn. 
Zasadniczero ctrońcę znalnzł en tylko w pośle 
Stefczvku którv. jako jeden z jego twórców 
i kierowników Padv Narodowei. dobywał wszyst- 
kich sił. hy nrzekorać ohecnvch o nczciwości drôr. 
któremi chadzała n. «Cieński i jego trabanci 
wszechnolsko-nodolscy. 

Snotkał sie tednak z tak powszechna j żywin- 
łowa odnrawa. że rawet przy ołnsawanin nie ry- 


zvkował swej reki nrzaciw tninskowi o przystą- 


pieni» do Kamicvj Tymczasowej. ' 

Natrralna konsekwencra teon krakn strnnni- 
ctwa ludoweca bedzie wvstorianja 7 Rady Naro- 
dawei, z którai łona wszedł Knmitet Otvwatel. 
ski. Na razie term jecznza nie uchwalono boa chra 
mieć mnoni płyt w pan fla przeforentrnnia enpa 
wv reformv wvhorczej, ntrudnianiaj ptá- 
wnia przaz depektorâw Pady Marodnwei, Ala 
rzecznienlecąawatn]iiwnaści i nocisonia 
Ona 7a enha netyma eanpawe za Cernantntwa Ipina 
WANN, Qnndr'arenna lact petartanin dra Cintazyka. 

któr taż manawwna złoży mandat poealstęj, R 

W dveknevj zarrenwały Sie mire otnzów 
przekonaniowwch, Brak wiary w odrodzenie na- 
rodnwe zdradzał nose} Kedzja r. wsstrzemieżli- 
wvmi w ansażawanin cia 7 Komicya Tymczacowa 
akarati sie rosłowie I acnek ii Wagęyno — 
ale za nia Fe? zastrzeżeń oświadozylj cja WSZYSCY 


mawecv 7 Indu j cały szereg wybi : 
WAŁA ybitnych działacz 
ludowych z inteligencvi. 4 y 


Pos. Kędzior 1 Stofaryl- wystęnnją 
z partvi ludowców. 


Telefonem. 
Lwów, 924 Inteam, 
Jak cie Anwiadnie Wasz koresnandent po- 
ałowia Kedztor l Staferytk w noathltzązych 
pniach wvstąpia z parte! ludowreów, Prawdo- 
podobnie obaj złożą mandaty poselskie. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOWA 


Z TEATU"'. 


(„Judasz z Kariotu*, dramat w 6 zktach K 
H. Rostworowskiego.) 


Ponura, zkradnicza postać lwrasza i trac 7: 
iego los — muszą pociagać ałetsze indvwidu"! 
ności twórcze. Doniostość roli dziejowo-moro!1ei 
jaką wyznaczyła temu Arvmanowi mitologii 
chrześciańskiej tradycya biblijna, kształtująca — 
mimo wszystko — przez blizko dwa tysiącolecia 
światopogląd ludzkości, od każdego twórcy do- 
maga się poprostu plastycznego wyrazu i arty- 
stycznego wcielenia. Psychologia zdrajcy, wyro- 
słego do wielkości symkolu zdradv wogóle, pre- 
destynowanego przytem do swej roli przez konie- 
czność niezmiennych, odwiecznych przeznaczeń, 
musiała nęcić zawrotną swą głętią i złożonością. 
Niewielu jednak ważyło się na dokonanie tego 
dzieła. Problem mógł zarazem przerażać swą 
wszechogarniającą rozległością. Nawet geniusz 
Dostojewskiego. tego jasnowidza głębin zbrodni- 
czej duszy ludzkiej, nie pokusił się o stworzenie po- 
staci Judasza. 

Łatwo zrozumieć przyczyny tego zjawiska. 
Judasz — to temat wielki, jak świat cały. Przy 
Chrystusie — Ormuzdzie stoi on jako wcielenie 
odwiecznej potęgi zła, wcielenie sił materyalnych, 
wrogich jedynie rzeczywistej i trwałej w potoku 
zmiennych form Idei. Czarna. otchłanna ciemność 
nocy przy jasnej światłości dnia. Lecz jednocze- 
śnie bez niego, bez zdrady Judasza, nie może się 
dokonać do kończ dzieło wcielonego Słowa. A 
więc — Zło konieczne, niezhedne. towarzyszące 
tak Dobru, jak dzień nocy? Bez jednego nie ly- 
łohv drugiego? Zło występujące jako pierwiastek 
równoważny z Dobrem w tworzeniu duszy świa 
ta? Tak się musiał przedstawiać ten problem n- 
mysłom czuiacym religiinie. a nastroionym meta- 
fizycznie. I dlatego go unikano. Problem bowiem 
tak poięty nie dał się streścić i rozwiazać w je- 
dnej postaci. rozszerzyłby dramat do jakichś ram 
kosmicznych. nonadto szybował w sferach niemal 
czystej ahstrakcvi. 

Musiał jednak nastanić przełom w stosunku do 
Judasza Arvmana, powrót do skrystalizowanej an- 
tronomoriizacyi jego typu. Nasze czasy zgroma- 
dziły dostateczną ilość materyałów w postaci do- 
knmentów historycznych dla wiedzy 0 psy- 
chice ludzkiej; z druciei dażą do zrobienia *sv- 
cho!ooji nauka doŚwiadczalna. Stowem. w labi- 
rynt duszy ludzkiei pozwalaja nam weilść z new- 
na nitka Ariadny; pozwalaia też szukać źródła iej 
zbrodni i cnót w niej samej. bezvkonieczności kož- 
dorazowego wvkrywania pozaziemskich insnira- 
cvi Jednocześnie wiedza nasza socvo!aeizzną, 
znańemość Źróde! konfliktów socvalnvch. ksztalt- 
jących pojecia moralne, lako formv stosurkn je- 
dnostki do snołeczeństwa — pozwala ram odnaf- 
dvwać notrdki į umotywowanie czvnów binn- 
stek historycznych — mniej Iuh wiecej — widzieć, 
śledzić, jak wvrosta dusza-sumienie, jednostki, Jak 
kwiat ze swei slehv. z egruntn otoczenia. Sławom, 
możemy już rozważać człowieka. iako nrodrkt e- 
noki i warunków snctecznvch* fern rniacia moral- 
ne — iakon teran Ścieranią sie jern indvwidnalnych 
instenktów z wvmoraniomi urenńteroją renmad7- 
kierq, oraz tymi jnstvnktami nielakn vrtórutrmi, 
która w nim wytworzyła dziedzirzną cjastość tra- 
dvcvi pewnvch noieć efvczno-snotecznych. lażepli 
nawet ziarno, nasienie kwiatu — ducha dnszv 
— Hnamv. iako coś nem 7 gńrv w ekońrznnym 
koztateie dane. bktórega tfniaemricą gfh żaniowrni 
tact pam piarnana | nrzed czem etannń mucim+ pn- 
zvmem: — to całą reszta d sumianią jnduvwidvnm 
Stałe natwrnram dla naerenn noznania zarówno in- 
tuiovinacqn ink analiterzneon, 

Ten weten wydać ste moża 7a dluneim dta ti. 
doj. 1orlaniwionvch peransvnm( fpntralnami pd 
kawałków"; fest jednak konieczny, Paz tat'amn 
zdania sohie enrawv 7 tematu nianndnkną — ma- 
iom nrzvnaimnie tzdaniem — zrozumie* koncencyj 
dromatveznej „Tndasza z Kariatu* Rostworaow= 
skiarq Wwrastą ona howiem do netwnesn stonnia 
7 tel dwnijetośni nieria tematy mretafizveznamn je- 
dnacześnie | matervalistveznesn, Indacz Rosten- 
rowckiewa, tn Arvman. wrielenie zła: lern mvślf sa 
„nadonlne*, tak to sam kilka razw zaznacza (w tef 
swalef sama. | wczechwiedzy nodnhien test tokże 
szńtanawi); choźhv powtarzał nawet zimełnie te 
came ełnwrą za Chrystusem — w farn netach Feda 
nne 7naczwć co irrero. Dresa mą „Jałntya”, Test 
materwa Sił ziamelich, w która nie może wetanić 
dnch Idei: znięzezvłahy en hh roznadła sie samia. 
A fednarzećnie fest ten Tndacz czławiekiam SA- 
laj ennki | cwagn nataczenia, leon hunt zabarwiony 
fect pierwiactkami encvalnvmi: faon dziatalnnta, 
inken annetnlą idei Chrvetnenwvyrh, a nóźnieł 7drat. 
cv nroroką — pazarywa Sie na tarenia enntanz. 


nvm i reliciino-raenwvm 7unetnie określonym. ! 


Możnaby w niej nawet dąyszeć. bardzo wyraźne 


| 
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echa współczesnych prądów i poglądów społecz 
nych. 

Ina tym też terenie psychologii Judasza 
„ziemskiego“ społecznie konkretnego, rozstrzyga 
się cały konflikt dramatyczny, na nim jedynie ak- 
cya dramatu posuwa sie naprzód. To co on nam 
w scenach z żoną Rachelą opowiada o swoim 
dramacie duchowym, jest tylko metafizycznie-lt- 
ryczną deklamacyą, której nawet wierzymy swo- 
jem poczuciem Prawdy, bowiem jest wypowiada- 
na mową wewnętrznego przekonania, dla którego 
nas. jako dla widzów teatralnych, nie uwierzytel- 
nia żaden fakt czynu. Natomiast wszystko. co się 
z nim dzieje ico on sam czyni. lest tragedyą 
Judasza, który równie dobrze mógłby być nie 
uczniem Chrystusowym, ale n. p. socyalistą-rewo-, 
lucyonistą. To robi rachuby i projekta na tle ruchu 
pospólstwa, wywołanego przez propagandę apo- 
stołów, Judasz — mały sklepikarz. który „puścił 
się“ na „wielką spekulacyę*: to agituje i marzy 0 
zdławieniu bogaczy przygnieciony nędzą i upoko- 
rzeniem rroletaryusz; to wreszcie zdradza czło- 
wiek słaby fizycznie, który „pierś i ramiona ma 
chłopięce", który nie może wytrzymać mak i stra- 
chu śmierci, biedak, który drży przed urokiem 

otegą władzy., 

Ta dwoistość osłabiła dramat Judasza. Z je- 
dnej bowiem strony dla wielu łatwo zrozumiałych 
powodów nie mogła być wprowadzona do akcyi 
postać Chrystusa. któraby czynną walką pier: 
wiastku Dobra ze Złem, uosobionem w Judaszu, 
uwyda*niła konflikt i dramat duchowy tego ostat: 
niego. Wierząca gor”co i bezwzzlednie w Chry- 
stusa żona Judasza Rachel w tej roli tu nie wy- 
starcza. nie jest dostateczną przeciwwaga Zła w 
Judaszu. Wynływajeace zaś z metaficznej koncen- 
cyi uczynienie z Judeosza „ducha ciemności“, 
apriorycznie złeso i predestvnowanego do zdrady 
(zaodnie z metafizyczno-reliciiną tradycyą) do- 
prowadziło w scenicznem ukształtowaniu do tak 
naiwnego dramatycznie pomysłu, jak ASRCC 2 
nie owych trzech starców-pie'grzyr”ów-prowoka- 
torów, iako „sniritus moventes“. Ci trzel „kusi- 
ciele“ niepotrzebnie popychają co chwila do złego 
człowieka. który od początku stoi na płaszczyźnie 
pochyłej i sam. bez żadnego zewnętrznego bodźca 
sfoczyłby sie w przepaść zbrodni. Toć Jndasz fa- 
ki. jakim jest od pierwszej scenv. gdyby tyłka 
przez czas jakis spokofrie posiedział-i pomyślał, 
pokombirował, spokoinie rozważył wszystkie 
szanse ..za* i „przeciw 'udaniu sie rachuby — po- 
szedłbv soem i wydał wszystko Sanhedrynowi, za 
grube nien'”dze. bez żadnych fizycznych nieprzy= 
jemności... Podiudzania tych starców sa żgoła nie- 
potrzebne. w rozwoju wewnetrznym akcyt stano- 
wią czynnik zooła przypadkowy -- a w takim 
chorekterze wvstępv ich są nawet dość komiczne 
i ps”'a wrażenie. 

Druga rzeczą niepotrzebna. a zatem błędną w 
akcyi scenicznei, iest epizod końcowy z ukaza- 
niem się Chrystusa. Jeżeli rozumiemy wzelędy, 
które powstrzymały autora od wnrowadzenia tej 
postoci na scenę — to nie rozumiemy, dlaczezo 
niektóre z tvch wzeledów. dla twórcy bardziej 
istotne. nie przeszkodziły mu w tem mieiscu. Dra- 
mat ludasza sie końrzv — anoteoza przy stole 
wieczerzv. aczkolwiek nirkna. wyglada na aleto- 
rye przyłatona raczel, gwoli historyi, niż osnowie 
dramatvcznej dzieła. 

lecz sa to dwie usterki stosunkowo drobne, 
Całość iest rzeczą silna i ucznciowo-głehoka, w 
aeniracvach twórczych szlachetna. w walorach 
poetvckiero Słowa cenna: iost wviściem Z no- 
<tawiąnoro shia wje'Liern i trndnera zadania nie- 
tylko obronna reka. zle z honorem dokonania pe- 
vnej czaśni dzieła, Teżelj nia iast ono na miare ge- 
ninsza dnżoli n'e rkir'ą eaten orramn tematu — 
ta w kożdwm razie nie lost utworem chvhionvm. 
Dyamat Indneza mósthy hv hardziej zwarty, sote. 
heki i natażnu, mósłżv brć dramatem cztoawie- 
ka silneca — ale tromadvą Jamo nie mosłaby 
być tardziel ludzka. Judasz nie jest tu trady» 
cvonelrvm panierowvm szablonem. ale żywym 
człowiekiem: nie geninszem wmnrawdzie zła. zio 
tworzacym — przyczrne tel rvsv w jego postaci 
zaynaczyliśmy — ale jednostka słaba, w znacznej 
mierze. może wbrew nawet intencyi auteta, ofiarą 
stosnnków społecznych. 

Talent autora „Pod góre" i „Foha“ wystawił 
tu sobie świadectwo nie tiko zmeznienia, onano- 
wania formy scenicznei. ale także znaczneso po- 
atebinnia drchoweco nraz rozszerzenia zakresu 
cwvch twórczych nrzeżyć. Nie mialem sposobno- 
śei poznania dzieła w ksiażce. zdzie wiele momen- 
tów ideowych zanewre leniei sie cłnmaczy. ale 
i ze sceny dzieło robi duże wrażenie, porusza głę- 
boko. e 

Ten srkoses swół w znacznei cześci zawdzię. 
cza dramat Rostworowckie"n artvstycznvm WV- 
sitkom teatru. Zwykle w stosunku do sztuk ofi- 
cyalna i riedbała, scena krakowska wytężyła tu 


i „dostrajała”; nic godnego uwagi żaden i 
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jak być powinno, wszystkie siły, Dekoracye były 
nietylko małownicze, ale i artystyczne, wystawa 
wspaniała (były niekonsekwencye w kostjumcah), 
reżyserya staranna i pomysłowa. Lecz wszvstko 
to usuwa Się na plan drugi przed wspaniałą. odczu- 
tą, wstrząsająca grą Solskiego. Solski tu dowiódł, 
że jest artystą żywym, czującym, przeżywajacym 
swą rolę, twórczym; że ma zapał, natchnienie, 
które mu dają siły młodzieńcze, że nie tylko wła- 
da znakomitą techniką i rutyną aktorską. nie- 
tylko opracowuje i obmyśla do najdrobniej- 
szych szczegółów swoją rolę — ale ma liczne mo- 
mentv. kiedy w rolę całą istotą wchodzi, kiedy już 
nietylko gra teatralnie. ale żyje, jako postać 
przez siebie kreowana. Gdyby nie brak miejsca, 
to warto byłoby przytoczyć przebieg jego grv, aby 
ukazać go zarówno iako aktora, iak jako artvste: 
dość n. p „przypomnieć tę przewybornie zaobser- 
wowaną gdzieś kiedvś — czkawkę strachu pod- 
czas zeznań przed Synhedryonem. Rola Judasza 
jakby dla Solskiego została napisana i najznako- 
mitsza to chyba jego kreacya: wviąwszy niektóre 
ustepy, zbyte szablonem patosiku, niema w niej 
fałszów — samo szczere złoto talentu skojarzone- 
go z doskonałą umiejętnością. 

Z reszty wykonawców na równym z Solskim 
poziomie artystycznym stanął jeden tylko Bończa 
w roli przywódcy faryzeuszów; od niero mogą 
się uczyć młodsi artyści. jak z niczego, z eni- 
zodu, można przez wmyślenie, wczucie sie v” cha- 
rakter wystapienia, stworzyć rolę i żywa postać; 
jak wszędzie można być soha i zaznaczyć własną 
indywidualność, P. Zawieiska-Pytlińska, jako Ra- 
chela: żona ludasza. miała role poważna: nie ze- 
psuła jej, a to już wiele. W kilku momentach wv- 
dobyła z niei dużo wyrazu i siły dramatvcznej; 
całości jednak postaci nie ohieła — ani nie nrze- 
myślała, ani nie wżyła sie; staneła temu na prze- 
szkodzie afektacyva i sztnuczność, które, zdaie się, 
są istotą jej talentu. nie daiacego sie, w takim ra- 
zie, użyć do poważniejszej kreacyj w dramacie. 
(Technicznie — podczas dwugłosu z ludaszem ie- 
czała za głośno i za wyraźnie: przeszkadzała mn). 
Reszta wykonawców poprawnie „starała sie“ i 
żadną nie 
SEEN = 
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Otwarcie wystawy »Rzeźbyc oraz nowej 
„zwykłej miesięcznej wystawy w gmachu Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych nastąpiło wczoraj o godz. 
11 przedpołndniem. Na otwarciu panował wielki 
ruch; wszystkie sale bvły pełne zwiedzajacej 
publiczności. Na »Rzeżbiec zwracały uwagę 
przedewszystkiem dwa kapitalne portrety-popier- 
sia przez Dunikowskiego. Następnie grupy Ko- 
niecznego i Chmielińskiej. anaski-impresye Gwo- 
zdeckiego, kompozycya »Rok 1863« Raszki. W 
salach obrazów zatrzymywała się publiczność 
tłumnie przed trzema znakomitymi portretami 
pp. Szajnochy, Bakowskiego i Stryjeńskiego przez 
mistrza Malezewskiego. Godna uwagi jest kom- 
pozycya: Tymona Niesiolowskiego, i krajobrazy 
Karszniewicza; Skotnicki zajął całą salę pejza- 
żami. Nawet oleodrukowe »widokic z Capri i 
Włoch p. Gwiklińskiego miały swoich zwolen- 
ników. Do wystaw tych jeszcze powrócimy. 
*'. Raut samarytański PP. Ekonomek, który 
odbył się w piątek w sali hotelu Saskiego, od- 
znaczał się doskonałym nastrojem i wvsoce ar- 
tystycznym programem. Złożyły się nań produ- 
keye śpiewackie młodego. obiecującego tenora, 
krakowianina Colonny-Zengtellera, produkcye 
taneczne młodziutkiej, pełnej wdzięku Jani Pol- 
Dolińskiej, oryginalna gra na gęśli p. Sergiusza 
Kołosowa. Protektorat nad rautem objeły pn: 
hr. Feliksowa Tyszkiewiczowa i Marva Epstej- 
nówna; sprzedawały programy przy stolikach 
pp: hr. Mieroszowska, hr. Potockie, Horodyvńska, 
Kossakówna, Wożniakowska, Ledóchowska. Do- 
chód z rautu wyniesie okało 1000 k. A bardzo 
jest potrzebny finansowy zasiłek instvtucyi tak 
pożytecznej. Utrzymuje ona ambulatoryum, szpi- 
talik i szkołę pielęgniarek, wymagające około 
15000 Koron rocznie, a które w ciągn 2 lat swe- 
go istnienia dokonały opatrunków 28500, 69 cho- 
rych i dzieci leczyły u siebie dłużej. Instvtucya 
taka ma prawo liczyć na poparcie prbliczne. 
„Zmartwychwstanie“ Lwa Tołstoja w kine- 
imategrafie. Wystawienie „Zmartwychwstania“ w 
teatrze świetlnym Kino-Bajka wzbudziło 
wśród inteligencyi naszego miasta szczególne zain- 
teresowanie. Głośna powieść Tołstoja posłużyła 
za tło do dramatu o głębokiej tendencyi ideowej. 
Uwydatnienie tej myśli było największą trudno- 
Ścią przy przerabianiu tei powieści dla teatrów 
świetlnych. Trudność ta została w tym wypadku 
bardzo szczęśliwie pokonaną i „Zmartwychwsta- 
nie“ wywołuje silne wrażenie u widzów tak tych, 
którzy znają je z powieści, iak i u tvch. którzy 
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po raz pierwszy w .„Bajce* zapoznają się z jego 
treścią, a to tem więcej, że dramat granym jest 
przez pierwszorzędnvch artystów. 

Jak nam komuniknie Zarzad — „„Zmartwych- 
wstanie“ ktędzie przedstawianem tylko do środy 
włącznie bieżącego tvgodnia. h 

Zamach samotółczy. Nie wie czasem czło- 
wiek, z czego tyje — mówi przysłowie; nie prze- 
widzi też: żaden lekarz, czem się, zrozpaczona, 
ci. wilowo lub na stałe. kobieta otruć może. Wczo- 
raj około 5 i pół po poł. nieiaka p. Wanda Kornec- 
ka, młoda, bo zaledwie 24-letnia meżateczka, w 
intencyi samobójcz” wypiła flaszeczke .Sidolu", 
płynu — do czyszczenia metali. Jaki był bezpo- 
średni powód zamachu, dowiedzieć sie było tru- 
dno: wezwane bowiem nogotowie zastało całe to- 
warzystwo w domn p. K. — a było to w Dabiu — 
w stanie mocno zalkoholizowanym. taksamo zre- 
szta izk i niedoszła samobóiczvnię. Po przepłuka- 
niu iei żoładka, p. Wande zostawiono w domu: nie- 
bezpieczeństwo zdrowiu lei nie grozi. W każdym 
razie zajrzała Śmierci w Oczy... 

Mała kradzież — wiatka krzywda. Wczoraj 
około 11-tei nrzed rołudniem przechodniów na ul. 


é. Marka zastrzymywał orvsinalny widok: kohie-. 


cina jakaś, stojace przed kościołem z naciorkami 
różańca w rekach płakała i .nomstowała* na czem 
świał stoi. Z tego. co opowiadała z krzykiem i nła- 
czem dowiedzieć sie można było o jej małei stra- 
cie. ale wielkiei skutkami trasedvi. Wyszła sie no- 
modlić. a.w kieszeni miała woreczek z 4 korona- 
mi. całotvgodniowym zarotkiem za pranie — i in- 
kiś złodziej wyciagna! jej rodrzas nahożeństwa to 
całe krwawo zanracowane (dostownie) mienie. 
Ma nrzed soha catv tvdziań rracv o ołodzie, 

Wybory w Bochri. 7 Rachni donosza: Wv- 
bory do Rady gminnej dobiegaia da końra, i rav- 
by onczycyva składała sje z takich ludzi. iakich 
ma klika magistracka. to hvmnom trvumiolnvm 
końca by nie hyło Partva mawistracką noniosłą 
bowiem tak sromotna norażke. jakiej krori*i ho- 
cheńskie dotad nie notowałv. Czvtajac wyniki wv- 
borów z III i H koła i norówniłan je z artyk"łami, 
ogłoszonymi przez portye masistracka w ..Nawi- 
nach“ i „Kuryerze codziennym“ w przeddzień vrv- 
borów. trudno zrozumieć to zaślepienie w jednej 
cześci i świetą naiwność w drugiej części bocheń- 
skich mężów stanu. 

Wystarczy nadmienić. że w MI kole zwycie- 
żvła lista opozvcvina wiekszością przeszło 200 
głosów, a cała lista tmapistracka razem z burimi- 
strzem została na placu boju. | 

Wybrani zostali w szczesć!ności rastępujący 
kandvdaci, nrzez”opozycyę postawieri: 

Erwin Windatiewicz, nadradca górniczy, Dr. 
Andrze jWcisło. Józef Roman, fakób Urbański, 
Jan Michalik i Woiciech Majerski. 

W kilka dni później t. į. w dniu 21 b. m. cd- 
były się wvkory z H koła. Partya macistracka 

5 wł : 
rozbita w IM kole. zacze”a szukać ratunku u Wwy- 
horców II koła, których łaczą rozmaite wezłv z 
Magistratem i tu poruszono wszvstkie sbrsżvny i 
machinacye wyborcze, abv kieske poniesioną na- 
wetować. Na nic jednak nie zdały się wszystkie 
te wysiłki i po bardzo zacietej welce partva ma- 
gistracka zdołała nrzeforsować voledssia 3 gwo- 
ich kandydatów, tj. burmistrza Dra Maissa, Ira 
Müllera i p. Schanzera.. Natomiast lepsza cześć 
mieszczaństwa bocheńskiesa staneła murem 0ko- 
ło przywódców onazycvi: P. Tana Michnika i Dra 
Springera, których też ku wielkiemu zadowoleniu 
calero prawie miesta do Radv wybrano. 

Co sie tyczy -go kandydata, to żadna par- 
tya obecnie do niego przyznać się nie chce. gdyż 
— jak sie obecnie pokaznie — szachrował on no 
obu stronach i tylko dzieki temu do Radv wszedł, 
Pan ten jednak dobrze zrohi, ieżali mandat swój, 
w sposób nieuczciwy: nahvty złoży, gdyż w prze- 
ciwnyin razie masiałby dla siebie samego utwo- 
rzyć nową partyg w przyszłej Radzie. 


TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA* 


Ulubienica publiczności krakowskiei. słynna 
artystka teatru koperhags"iego, Asta Nielsen. roz- 
poczeła dalsze wvstepy. Tym razem (od sohoty 
dnia 22 b.m. do piątku dnia 28 b. m.) w najnow- 
szei słynnej sztuce „Komedvanci'. Treść wzieta 
z życia artvstów.-Asta Nielsen era wysoce dra- 
matvczną role, w końcowych scenach toczac wal- 
ke miedzy obkowiazkami matki wobec umierejące- 
go dziecka a powołaniem aktorki. Ginie tragicznie 
w kostvumie paiaca w czasie noiedynlien scenicz- 
nero ze swym meżem. iako ofiara miłości i po- 
świecenia. — Obraz „„Komedvanci" nietylko co do 
treści, ale i co do strony technicznej, jest pierwszo- 
rzędnyv. 

W prooram wchodzi dalej efektowne zdjęcie 
z natury Belad-el-Dierid (w krainie daktyli): mały 
dramacik amerykański: „Nawrócory'.. majacy 
wszystkie znane zalety amerykańskich dramatów. 


wreszcie wesołe komedye: „Henryk nie ma;szczę- 
ścia" i „...Ona jedna... oni dwai....* Z humorysty- © 
ki wymienić należy „Pantera Riri“; sceny komi- ' 
czne z żywą oswojoną pantera w roli tytułowej, — 
Najnowszy „Przegląd Tygodniowy“ obejmuje zaj- 
imujące aktualności. 


Chudnięcie — przybranie na wadze. 

Ne wszelki wpadek musi się zwalczyć chudnie- 
cie po chorob'e, wskutek braku apetvtu lub czegoś 
innego. Kto w takich czasach używa Emulsyi Scotta . 
ten wedle wielokrotnego doświadczenia dwa razy 
szybciej osiągnął cel. 


EMULSYA - 


pobudza apctyt, który jest warunkiem nae 
leżytego odżywiania się i przyspiesza: 
wzmacnianie sił. Nadto Scotta Emu'sya 
jest sama bardzo pożywna i w krótkim 
czasie często sprowadza przybranie na 
wadze. Pon'eważ Emulsya Scotta składa 
wylącznie z najczrstszych i najlepszych materva* 
roślinnych i z całą pewnością skutku'e, .przeto 
sława światowa, jaką się ona cieszy jako na'lepszy, 
tran wztrobiany, iest zuprłnie uzasadniona. 
ena oryginalnej fiaszki 2 korony 50 hal. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. Za nadesłaniem “0 kateg 
w markach pocztowych do Scott i Bown- G. m. b. H. Wiedeń VIL. 
i z powołaniem się na nasze pismo prześle apteka próbkę darmo, 


Tragedya nauczycielki. 


Kraków, 24 lutego. i 
Życie, jak to już niejednckrotnie stwierdzono; 
kryje w swych głebiach dramaty tardziej wstrzą- 
sajace i ponure, niż naisujniejsza fantazva roman- 
sopisarza stworzyć może. Nawet pod spokojną na 
pozór f bezbarwną powierzchnią żvcia takiego ci- 
chero zakątka, jakim jest „Wielki Kraków“, ciem- 
ny jego nurt rwie bystro, tworzac konflikty psy= 
chologiczne i obyczajowe, głębokość i gwałtow= - 
ność których imogłyvbv natchnać niejednego dra- 
maturza, daremnie poszukującego „efektownych“ 
tematów. Przed dwoma dniami rozegrało się w 
Krakowie ..finale" jedrego z takich dramatów, 
rzucających ciekawe światło na ohyczaiowość i 
pojecia meralns mieszkańców, „Galicyi z W. Ks. 
Krakowskiem* w roku pańskim 1913. Nie zanoto- ` 
wały go dzienniki krakowskie. alhowiem, prasa na’ 
sza, protokóluiaca „przeiawy życia“ podług zapi- 
sków policyjnych, znalazia go prawdopodobnie 
tam zzkwalifikowanym, jako „mniej ważny“. O- 
gólnv zarys dramatu przedstawia się tak: 
Panra K.. córka dość zamożnej rodziny drob- `“ 
nomieszczańskiej, wieścicieli l-pietrowej kamieni- 
czki-willi na Debnikach, była nauczycielka ludową 
w jakimś zapadłym .kacie prowincvi galicyjskiej, 
Tam samotna. bezbronna młodą dziewczynę pe. 
wnego .niekneso*. a raczei przekletego dnia 
zewałcił iokiś toir (wsi spokoina, wsi wesała!). A 
może „tylko zniewolił nofstenem  pogróżkami, 
sterrorvzowoł. zaskorzył nieświadomą — nraw- 
dv w poczatkach tekich historvi zawsze dojść tri- 
dno. zwłaszcza, gdv pewien czas wnłynie. Dość, 
że dziewczyna zaszła w ciaże. zosteła matką. O- 
czyvwiście 74 niemoralne prowadzenie sie utracilg 
posade, Naturalnym wiec instynktem wiedzioną, 
udała sie do rodziny. Lecz tu dopiero czekały. ją 
próbv cierpienia. 
Rodzice nrzyieli dziecko, swero wnuka, lecz 
o „wystennei* irgo matce nie chcieli słyszeć: taka 
istota. choć córka rodzona. nie mogła plamić ich 
uczciweco. porzadnero i nobożneso dachn. Więc 
wygnali ia hezwzelednie i bezlitośnie. Poszukiwa- 
nia posadv bvłv daremne: zreszta, nie mogła na- 
wet myśleć o iej ahiecin nieszcześ'iwa kobieta, 
która z roznaczy żal i nedzv ponrostn utraciła 
zmysłv, Ohłakaną zachowała 'eszcze tvle rozumi, 
Że miała świadomość swego  stvdu i hańbw Uni- 
kata nlic i miejsc lndnvch, a biskałą sie pn puetych 
nolach, otaczałacvch Debniki i Zakrzówek. Dona- 
dały ia tylko niekiedv dzieci, edv bieria podskaku- 
iac, uśmiechaiac sie żałośnie i niemadrze, nrzez no- 
la. w chnsteczce na gławie. dłuoim nłaszczn i nra- 
wie Þosa — śmiały sie i nrzedrzeźniałv ja. Tak 
przeszło kilka miesiecv zimowvch: żvwiła sie tem, _ 
co znalazła na ulicy lub co tej kto wetknał w rece, 
prawie przemocą — a i wtedy zanewniała zawsze. 
że odda iak tylko dostanie posade“: svmiała pod 
sołem niehem. nie chciała howiem żebrać schro- 
nienia. Aż wreszcie w te sahote rano biedaczka 
snała ntzez czła nor w otwartem nolu pomiedzy 
Dębnikami a Zakrzówkiem i zmarzła na Śmierć... 
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| Przed decyzyą sejmową. 


Wiedeń, 21 lutego. 


(wąż) Ludno i gwarno w kuloarach pol- 
skich, mimo, że niema posiedzeń pełnej Izby. Za- 
roiło się znagła od takich członków Koła, których 
jak pamięć sięga, oko wszechwidzącego dziennika- 
rza nie oglądaio Zaroiło się od postaci nader uro- 
czyście przystrojonych: typowe okazy ukocha- 
nych deputacyj naszych krajowych. 

Więc ludno i gwarno w kuloarach polskich. 
Wiadomości dzienników 0 przygotowywanym 
programie budowy kolei lokalnych, uruchomiły 
reprezentacye gmin i powiatów, uruchomiły na- 
wet tych przezacnych wybrańców poselskich, któ- 
rzy z zasady omijają i Koło i parlament, pomni te- 
zy tołstojowskiej, aby nie przeszkadzać złemu. 

Podniosłe to są mcmenty, gdy się widzi ruch 
podobny, życie rozbudzone, spółzawodnictwo szla- 
chetne — chociażby tylko na terenie interesów ko- 
łejarskich powiatu. Proszę się nie gniewać — człek 
nabiera galopem skromności. ` 

Bo sprawy obchodzące ogół szeroki, sprawy, 
mogące rozstrzygnąć o losach całości, nie umiały 
dotąd wywołać uniesienia podobnego temu, jakie 
wywołuje kolej np. ze Złoczowa do Sassowa. Nie 
widziałem impetu, rozgorączkowanych lic, skwa- 
pliwej pilności w rzeczach tchu głębokiego i mety 
dalszej. 

A są zagadnienia wagi niepomiernej; jedno z 
nich, to rzecz renesansu wojskowego w narodzie, 
powrót do przekonania, że o losie naszym my tyl- 
ko sami stanowić możemy, my tyiko los ten wy- 
kuć możemy ze stali zabójczęj. Więc wytknięcie 
dróg, uruchomienie środków, jak najbogatszych, 
oto zadanie, które powinao stać się własnością 
wszystkich, a przedmiotem usilnej zwartej pracy 
kierowniczej powołanych reprezentantów narodu. 

Ale jest także kwestya inna, wieikiego, acz 
tylko dla zaboru austryackiego znaczenia. Kwe- 
stya reformy wyborczej do Sejjiu. 

Od lat pięciu sprawa ta Stanowi nieustają- 
cy niemal przedmiot obrad i układów, ale dopiero 
tygodnie ostatnie wykazały, ile jeszcze pozostało 
do zrobienia, jakie jeszcze są trudności do zdo- 
bycia. 

Seim istniejący ze swą strukturą kuryalną, a 
zwłaszcza ordynacyą, która wybory uskutecznia 
wedle zasady powszechności i tajności, jest już 
poprostu cudactwem przedawnionem. Społeczeń- 
stwo wyrosło już poza obręb pojęć, które ongi, 
przed pół wiekiem umożliwiały podotne ciało u- 
stawodawcze. Sejm jest anomalia wobec dzisiej- 
szego stanu cywilizacyjnego i musi ustąpić miej- 
sca instytucyi odpowiadającej bardziej duchowi 

‘czasu. $ 

Opierają się tej konieczności wciąż jeszcze 
konserwatyści. 

-. Pojmuję zgoła ich nastrój żałobny. 

Przez lat niemal pięćdziesiąt rządziło się w 
kraju niepodzielnie. Było się panem sytuacyi każ- 
dorazowej, jedynym włodarzem myśli politycznej, 
szafarzem wpływów  materyalnych. Przyjemne 
stanowisko i po ludzku sądząc można wyczuć 
wszystek żal, jaki się gromadzi w duszy nieszczę- 
snych skazańców. ŻY : 

"Wszak p. Abrahamowicz umieścił aż w „Neue 
Freie Presse " łkanie smmuthe na temat ofiar, po- 
niesionych już przez konserwę w układach dotych- 
czasowych. Aż serce płakało, czytając: Daliśmy 
im już kabat, niech bodaj zostawia nam koszule. 

Przykre to, żałośne, nie mniej przeto nien- 
chronne. „SWO 

Oficerowie nie obronią fortów, których zało- 
ga odbiegła. Are 
m. Nieugięte fakta rozwoju sbołecznego sprawia- 
ją, iż do udziału w rzadzie i vtadzy, zgłaszają nie- 
zaprzeczalne prawo klasy, ktćre można było przed 
50 laty, lecz których nie móżna nada! pomijać. 

eszcze miesiąc, jeszcze rok zwłoki — oto suma 

zwycięstwa, jaką mogą konserwatyści osiągnąć. 
A potem przecież eg:':kucya. l 

Nieuchronność tem pewniejsza może, że oto 


Fortepiany, pianina, harmonie i pianole 
R gotówkę I na spłaty nawet 29 miesięczne — poleca Firma 
Kraków, 

Rynek | 
Wyłączne zastępstwo Światowych fabryk: Knabe, Stainway, Chikering, ZiM 
Biuthner, Apollo, Petrof c. ke nadw, dost., RSaler c. le nadw, dost, Protzeitp. 
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żywioły dobijające się reformy, dziwrie gładko | 
przystosowały się do metody politycznej, jakiej 
mistrzami stali się właśnie konserwatyści. | 

W ataku na twierdzę przywilejów obszarni- | 
czo-szlacheckich, nie widać impetu, rozgromu i u- 
pojenia walki. 

Udzieżtam. 

Fanowie: Leo czy Stapiński, porzucili 
czynnik ceen:agegiczny i agitacyjny. Operują wy- 
łącznie strategią parlamentarną, która polega na 
odcięciu i wygioczeniu przeciwnika. 

Krok za krckiem podkraczją się i obsadzają 


| pozytye Lronione przez sztab korszrwatywny. W 


chwili decydującej umieją wy ..o.ać dywersyę na 
tyłach lub po bckach. Obrońca przywilejów spo- 
S:rzega grożące nowe niebeznieczeństwo i zmie- 
nia front co rych.o. Przykiauem tej taktyki był 
wniosek posła Raucha, uczyniony na ostatniem 
posiedzeniu Kcia, aby znieść coniłikacye spirytu- 
sowe, Poseł 5Stesłowicz uczynił „poprawkę', 
aby boniiikacye zmniejszyć. Poseł Stapiński 
podał dalszą „poprawkę“, aby głosowanie nad ty- 
mi wnioskami odroczyć na później, po odbyciu scj- 
mowej komisyi dla reformy wyborczej. Rotota 
śliczna i czuła. Tamtędy. Popuść to popuścimy. 

. Szańce ostatnie. Petrylikacya organizacyi rad 
powiatowych. 

Nadchodzący tydzień ma przynieść w tym 
względzie decyzyę. Okaże się, czy konserwatyw- 
na większość sejmu będzie miała odwagę stawiać 
nadal czoło demokratycznej większości Koła par- 
lamentarnego, czy gotowa zaryzykować najistot- 
niejsze interesy kraju i społeczeństwa gwoli za- 
chowaniu swych przywilejów. 

Bo sądzę, że gdyty to miało faktycznie na- 
stopić, gdyby w rzeczy samej i tym razem układy 
miały się skończyć bez rezultatu dodatniego, na- 
tenczas te wszystkie tak zwyrodniałe i senne in- 
stynkta, które dziś można obserwować w kuloa- 
rach poiskich parlamentu, obudziłyby się z drzem- 
ki į wywołały na gruncie wiedeńskim btrzę, mo- 
gZącą zniszczyć dzisiejszy tak piękny ład. 

Jesteśmy w przededniu wypadków rozstrzy- 
gajątcych tok polityki wewnętrznej w kraju. 


N e ai B h e Liz 
amiestnik Dosrzyński, 
Wiedeń, 24 lutego. 

Na podstawie wiadomości, zasiągniętych u 
miarodajnych źródeł, mogę donieść, że wszelkie 
pozłoski, lansowane zwłaszcza w prasie warszaw- 
skiej, jakoby stanowisko namiestnika Bobrzyń- 
skiego było zachwiane, sąpozbawione pod- 
stawy. Pogłoski te wylęgły się w kuźnicy 
wszęchpoiskiej, z której od lat dwóch blizko wy- 
chodzą co chwiia najróżnorodniejsze ataki na na- 
miestnika Botrzyńskiego, nie oparte na niczem, a 
puszczane w świat tylko dlatego, aby powagę i za- 
sługi eksc. Bobrzyńskiego podkopać. Krecia ta ro- 
bota wszechpoiska, nie cofająca się przed fałszem 
i kalumnis, może wywoływać wrażenie tylko w 
tych, którzy nie znają polityki wszechpolskiej. 

Namiestnik Bobrzyński, z mocy swego urzę- 
du stojący ponad partyami, przez cały czas swego 
urzędowania nigdy nie działał stronniczo. Niena- 
wiść wszechpolaków do niego ma swoje źródło 
właśnie w tem, że eksc. Bobrzyński, nie chcąc 
złamać zasady, iż jako namiestnik stoi ponad par- 
tyami, nie wszedł w szrae+ki, mające ożywić i na 
nogi postawić partyę wszechpolską, przeciw któ- 
rej wypowiedziało się całe społeczeństwo i któ- 
rą całe społeczeństwo zaczęło, zresztą skutecznie, 
zwalczać. W tem leży przyczyna i źródło niena- 
wiści wszechpolaków do eksc. Bobrzyńskiego, 
przejawiającej się raz wraz w sposób brutalny, to 
znowu podstępny, nie gardzący insynuacyami, po- 
twarzą i oszczerstwem. 

Stanowisko eksc, Bobrzyńskiero fest nie tyl- 
ko nie zachwiane, ale jest trwale silne i u- 
gruntowane. Sfery decyduiace zdają sotie 
sprawę z tego, że w takiem położeniu, w iakiem 
dziś zwłaszcza Galicya się znajduje, niema po- 
prostu osobistości, któraby z równą energią dzier- ! 
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Obrońca w sprawach ksr:tych 


Adolf Gumprich 


ctworzył kancelaryę adwokacką 
w Erakowie, DIOS 
Piac Dominikański 5. 


eŁ.mitzy i sanatoryum 
soecyalisty chorób nerwowych 
Ura KUPCZYKA 
W KRAKOWIE, UL. SZUJSKIEGO L. 11 


otwarty przez cały rek 


Zakład techn Dentystyczny 
Maryana Jaugustyna 


D'ugo'e'n'ero współpracownika dr.Wernixowskiego 
otwarty od 9—12 i od 2-—5, 


w Krakowie, ul. Podwale L 3. 


L. 120109/1912. 
prez. 


KONKURS. 


Celem obsadzenia wakujących posad w dziale 
policyi Ludowlanej Budownictwa miejskiego w 
Krakowie ogłasza się konkurs: na posadę star= 
szego inspektera Budownictwa miejskiego w VIH 
kiasie rangi z płącą roczną 3600 K, kwaterowerm 
w rocznej kwocie 1104 K, dodatkiem budowlanym 
w rocznej kwocie 660 K i prawem do dwóch pię- 
cioleci i isdnego trzechlecia po 400 K rocznie, 
oraz na kilka posad inspektorów Budownictwa 
miejskiego w IX klasie rangi z piacą roczną 2800 
K, kwaterowem w rocznej kwocie 960 K, dodat- 
Kiem budowlanym 400 K recznie i prawem do 
czterech trzechleci po 200 K rocznie, względnie na 
kilka posad adjunktów Budownictwa miejski-z0 
w X klasie rangi z płacą roczną 2200 K. kwate- 
rowem 768 K rocznie, dodatkiem budowianym w 
rocznej kwocie 400 K i prawem do trzech trójlęci 
po 200 K rocznie. W 

Do uzyskania jednej z powyższych posad, 
oprócz ogólnych warunków (jak obrvwatelstwo 
austryackie, wiek poniżej lat 40, nieposzlakowane 
życie, zupełna zdolność fizyczna do trwałe”n peł- 
nienia obowiązków służbowych) wymaga się wy- 
kazania ukończenia wydziału architektury na Je- 
dnej z c. k. szkół politechnicznych, oraz dowodu 
ziożenia z pomyślnym wynikiem dwóch egzańnie 
nów państwowych, 

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, którzy 
posiadają odpowiednią praktykę w służbie pańe 
stwowej lub autonomicznej i mogą się wykazać 


ze złożenia z pomyślnym wynikiem egzaminu ade 


niinistracyjnego w c. k. Namiestnictwie. 

Fosady powyższe nadane będą początkowo 
jako prowizoryczne, a po roku zadawalniającej 
siużby i ew. wykazaniu się ze złożonego egzami- 
nu admiristracyjnego nastąpi statilizacya z poli- 
czeniem slużby prowizorycznej de czasu policzal- 
nego przy wymiarze emerytury. $ 

Nadmienia się, że urzędnikom Budownictwa 
miejskiego wedle uchwał Rady miasta Krakowa z 
dnia 3 grudnia 1885 i z dnia 18 czerwca 1895 nie 
wolno wyrabiać prywatnie planów, podlegających 
zatwierdzeniu Magistratu Krakowskiego, a więc 
na budowle w obrębie miasta Krakowa, ani też 
nie wolno im budowii takich prowadzić, 

Podania przy dolączenia metryki urodzin, 
świadectwa zdrowia, świadectw odbytych stu- 
dyów, złożonych egzaminów i odbytej praktyki 
z krótkim opisem przebiegu życia należy wnosić 
najdalej do 25 lutego 1913 do Prezydyum Magi- 
stratu mizsta Krakowa. 

Z Prezydyum Magistr. stoł, Król, miasta Krakowa, 

Dnia 22 stycznia 1913. 

LEO. 


Urairortn6 n 5 t 1 2 
W lirzysztośoraca, Rynek 35 w salonach msqezynu ieniepianów 


B. 


otwarty zostat NOWY SALON SZTUKI 


Wystawa i sprzedał obrazów ra gotówkę I ma spłaty do 19.43 miestęcy, 

A utorowie dziel wystawicnych: Axentowicz Czajlrows!<! Dębie, FIU Ło W, 
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uli, Śzczy jiózui, Wyczólay wali, W, -ańsłi, „armocki, 
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Warszawskie Karmelki i marmoladki SOBOLEWSKIEGO 


raj epsze w smaku, wszędzie do nabycia 


a 


A. ŚL Jolewski | 


zić tak jak AFR 
wsz.elpoiskie, 


NOT ster rząd w i umiała rzą. 
Bobrzyński. Ataki i insyneacye 
rozszerzane obecnie O TZExOn:0 grożąc 
pieniu eksc. Bobrzyńskiego, SĄ więc wyssane z 
palca, a fakt, że enčecya rozsiewa je nie tylko w 
kraju, ale i za korucnem, dowodzi najlepiej, jak 
niewybredną i brzydką jest metoda polityczna pp. 
Grabskich et consortium, przenosząca zawiści i 
nienawiści partyjne poza własną miedzę ze szko- 
dą kraju i społeczeństwa całego. 


Odparcie Ppotwaczy. 


Krakowski korespondent „Słowa polskiego” 
podpisujący się pseuaoniizem „Krak“, mimo, że, 
znajdując się w Krakowie, odcięty jest i niejako 
izolowany od wszechpolskich źródeł, przesiąkł je- 
dnak . tak dalece zaciekiością czysto lwowskich 
wszechpolaków, że nie cofa się przed spotwarza- 
niem tych nawet ludzi, na których cienia znaleźć 
nie możne. Przesiąki — powiadamy — bo w fer- 
worze nienawiści rzucił się nawet na człowieka, 
przed którym czo:o chyjjć należy, rzucił się na 
posia Jaworskiego. 


Pomiędzy politykami polskimi mało zaprawdę 
lest ludzi, którzyby się citszyli taką powagą i sza- 
cunkieti, jak posel prot. dr Władysław Leopold 
Jaworski. Jest to jeden z niewielu kierujących 
mężów politycznych, G którym można powiedzieć, 
że w polityce nigdy się nie kierowal prywatą, że 
nie ubiegał się nigdy o zaszczyty i godności, a 
jeżeli stawał do szeregu, to tylko dlatego, y 
wszystkie swe siły poświęcić dla dobra kraju i na- 
rodu. Charakter czysty, jak łza, nieskazitelny, oto 
słowa, które się cisną na myś! każdemu, gdy się 
wymieni nazwisko posła Jaworskiego. We wszy- 
stkich nawet skrajnie sobie wrogich obozach po- 
sel Jaworski cieszy się olbrzymią sympatyą, wła- 
śnie dzięki tej prawości i nieskazitelności charak- 
teru. Człowiek, o tak wybitnych zdolnościach, u- 
znawanych i uznanych przez cały kraj, człowiek 
olbrzymiej pracowitości, mimo choroby pracujący 
tak, że wszystkim członkom Koła polskiego może 
służyć za wzór, pracujący nie dlatego, aby dojść 
do teki czy zaszczytów, ale tyiko dlatego, że przy- 
jąwszy na siebie obowiązki, wszystkiemi siłami 
dąży do najsumienniejszego ich wypełnienia, choć- 
by nawet z narażeniem własnego zdrowia, odda- 
dacy wszystkie swe siły dla pracy publicznej, tyl- 
ko dłatego, aby się krajowi przysłużyć — taki 
człowiek — a jest nim poseł Jaworski — zasługuje 
na najwyższy szacunek i cześć. I istotnie cały kraj 
ma dla niego cześć i szacunek, bo kraj umie oceniać 
„prawdziwe cnoty obywatelskie i prawdziwe zasłu- 
gi. Z racyi różnicy przekonań czy to demokraci, 
czy śocyaliści niejednokrotnie walczą z konserwa- 
tystami, których istotną głową jest pos. Jaworski, 
ale jednakże w żadnym organie demokratycznym 
czy socyalistycznym nie widzieliśmy nigdy bez- 
względnych ataków osobistych na niego. Można 
bowiem różnić się pod względem przekonań, ale 
nie można nie oddawać hołdu prawości i nieska- 
zitelności. Co innego przekonania, a co innego ja- 
sny sąd i uczciwość obywatelska. 


I właśnie na prof. Jaworskiego, na tego po- 
lityka, który cieszy się ogólnym szacunkiem, Tzu- 
cil się pan „Krak“ w „Słowie polskiem*, Istotnie, 
niema w naszym kraju pisma, któreby miało smut- 
ną odwagę srotwarzania takiego, jak prof. Jawor- 
ski, polityka, z wyjątkiem „Słowa polskiego". Ten 
centralny organ jadu i nienawiści ku wszystkiemu, 
co się nie pisze na „credo“ p. Głąbińskiego, jest 


ledynem pismem, które się na tę smutną odwagę 


zdobyło. 


Jest to rzecz tem znamienniejsza, że przecież 
posłowie, należący do stronnictwa wszechpolskie- 
go i z urzędu niejako zwalczający nicjiednokrotnis 
pos? Jaworskiego, mają d'a jego pracy i charakteru 
wielki, ogólny szacunek, Wiadomo przecie. że na- 
wet hr. Skarbek, zacietrzewiony wszechpolak i TS 


NOWOŚC: 
JEDWABIU, AKSZMITASI, 
ORAZ OGROMNY WYBÓR KOI" 


— NADA LP. ZA O 0 YE O EZ A I 


Ska, Podgórze, 


' den z filarów endecyi w KKRGE polskiem, odnosi się | 


em ustą- 
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| OE austryacko-rosyjskie, które znowu taksamo 


' MA ROSTYUJY I “UX: NE I D AMSXIE W WEŁNIE, SUKNAGH, 
FŁA"TELĄCI I BARCHANACH I T. D. 


osobiście do pes. Jav. crskiego z czcią, jaką każdy | 
człowiek uczciwy czuje dla cziowieka prawego i 
to jest pewnem, że poslowie endeccy byli niemile 
doiknięci potwarze, z jaką pan „Krak“ rzucił się 
na prof. Jaworskiego. 

Potwarz zawsze nusi <hybić celu. M ası .em- 
bardziej, im wyżej stoi człowiek spotwarzany. 
Więc też i potwarz, na pos. Jaworskiego rzucona, 
przebrzmi, nie dotykając wcale osoby czcigodnego 
polityka, a zaszkodzi tylko — potwarcy. 

Możemy p. „Krakowi“ pogratulować sukcesu. 


Droga do przepaści 


Państwo stoi nad ruiną; naroay, w obręb mo- 
narcaii wchodzące, stanęły nad bankructwem; 
handel w zastoju, przemysł w zastoju; w szero- 
kich warstwach społeczeństwa ostateczna nędza; 
do chat zagiąda głóa; pieniędzy nierna, banki 
zamknęły kredyt, stopa procentową horendainie 
wysoka, oto rezultaty, wywołane obecnem mię- 
dzynarodcwem przesiieniem w Austro- Węgrzech. 
Ponad nędzą, ruiną i bankructwami krwawe widmo 
wojny, nieustająca niepewność i tylko jedna pew- 
nosć: że wydatki na pogotowie wojssowe docho- 
dzą już do miliarda, że zbliżają się ao sumy, któ- 
ra oapowiąda kosztom wojny, nie pogotowia, a w 
zamian za to — n.c, dosłownie nic, z wyjątkiem 
tej drugiej pewności, że tęn miliard musi społe- 
czeńsiwo, do ruiny doprowadzone, pokryć. Skąd, 
jak, w jaki sposób — to nie obchodzi rządu, to nie 
obciiodzi dypiomiacyi, która przecie może się po- 
szczycić, że coś zrobiła, mianowicie, że utworzyła 
niezawisłą Albanię. Za ten sukces austryackiej dy- 
piomacyi, za tę Albanię zapłaciła monarchia już 
700 milionów koron, a zapłaci jeszcze dosyć. Lu- 
dy austryackie doprowadzono do ostatecznej nę- 
dzy — aie Albania będzie niezawisłą. Tem się mo- 
gą ludy zrujnowane pocieszać. 

Przesilenie m.ędzynarodowe, które się w tak 
fatalny sposób odbiło na Austryi, wykazało dowo- 
dnie dwie rzeczy: 

Przędewszystkiem to, że ile razy Rosya ze- 
chce, czyto sama, czy za pośrednictwem Serbii, 
wywołać w Austro-Węgrzech katastrofę iinanso- 
wą, to może to czynić do woli. Zrujnowała Austryę 
przed czterema laty, zn.szczyła ją teraz, bez woj- 
ny, bez niczego, będzie ją tak niszczyć systema- 
tycznie, bo wie, że dzięki przyklajstrowaniu się 
austryackiej dyplomacyi do wskazówek, zamiarów 
i dążeń Beriina, Austrya n.gdy na krok stanowczy 
się nie odważy i będzie upadać, niszczona co jakiś 
czas miliardowymi wydatkami. Wskutek tego Ści- 
słego sojuszu z Niemcami, sojuszu, zasadzającego 
się na tern, że Austrya wyciąga dla Niemiec kasz- 
tany z ognia, a Niemcy nigdy nie robią nic, by Au- 
stryi istotnie dopomódz, wskutek więc tego dziw- 
nego sojuszu Austrya jest wprost izolowana w Eu- 
ropie, a jako taka musi znosić wszystkie szykany 
ze strony bądź co bądź potężnej Rosyi. Sojuszni- 
cza wierność cesarza Wilhelma uratowała przed 
czterema laty pokój, gdy groził wybuch wojny ro- 
syjsko-austryackiej. Istotnie, uratowała dlatego, 
by Niemcy miały spokój, ale dla Austryi pokój ten 
okazał się — illuzorycznym. Skutki jego — to dzi- 
sicejsza ruina państwa. Gdyby przed czterema laty 
wybuchła była wcina z Rosyą, nie mielibyśmy dziś 
zbrojeń w Austryi, nie wydalibyśmy znowu miliar- 
da na pogotowie wojenne, a Albania byłaby po- 
wstała i bez takich okropnych ofiar ze strony mo- 
narchii. 

Dzisiaj, wobec faktu, że cesarz Wilhelm nie- 
ma wcale ochoty do wciny, sojusznicza wierność 
Niemiec odbija się na Austryi znowu — cofnięciem 
się w pół drogi. Znowu dziś mówi się o uratowaniu 
pokoju. Za trzy, cztery lata uczujemy błogosła- 
wieństwa tego pokoju znowu w sposób mniej wię- 
cej taki, jak obecnie. I, obyśmy byli fałszywym 
prorckiem, kto wie, czy wtedy właśnie nie z po- 
wodu owej, austro-węgierskim miliardem okupio- 
nej, niezawisłej Albanii nie wybuchnie znowu prze- 
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L. 20040/913 
III. a, 
OBWIESZCZENIE, 


Wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa kolei 
żelaznych z dnia 25 stycznia 1913 L. 848/22 i re- 
skryptu c. k. Naniiestnictwa we Lwowie z dnia 
11 lutego 1913 L. IX, a. 163/19 podaje się do publi. 
cznej wiadomości, że w dniu 28 lutego 1913 odbę- 
dzie się pod kierownictwem c. k. Starosty pana 
Adolfa "Keilkrcn Strańskiego polityczna komisya 
reambuiacyjna z powodu projektowanego ułożenta 
kabla dla normalnotorowej linii „Zwierzyniec-Piac 
Dominikański-ul. Starowiślna“ kolei e.ektrycznej 
w i.rakowie, która to komisya zb.erze sie o goczi- 
nie 9 i pół rano w punkcie końcow ym tejże linii w 
ulicy Starowiś.nej. (Operat projektu stosownie do 
postanowień $$ 3 względnie 18 rczp. min. z 25 sty- 
czn'a 1879, Dz. p. p. Nr. 19 wy. $-ny iest od dnia 
dzisiejszego przez dni 8 do przejrzen: a dla ogółu 
w biurze Budownictwa miejskiego Oddział B 
(gmach Magistratu „ulica Pese'ska IM p.), gdzie 
go można przeglądać codziennie w godzinach u- 
rzędowych cd 8 rano do 2 popołzdn u. 

Strony interesowane mcgą swe zarzuty lub 
uwagi co do proiektu powyższego wnosić w cią- 
gu tych 8 dni na ręce Magistratu, a'bo też przy 
rozprawie komisyjnej, 


MAGISTRAT STOŁ. KRÓL. M. KRAKOWA. 
___ Kraków, dnia 19 ao: 1913. 
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UL. ZIELONA 17 
Dziś i ceczie 


wstrząśnie posadami państwa, jak dzisiejsze. Kto 
wie, boć przecież trzeba być nieskończenie naiw- 


zę GAZETA PONIEDZIAŁKOWA _ 


Anie ROW 


Co 14 dni zmiana programu! 


nym, aibo takim optymistą, jak austryaccy dyplo- ; 


maci, aby uwierzyć, że zatarg austro-rosyjski, 0- 
pierający Się na kwestyach, - dotyczących samej 
wprost państwowej egzystency! obu tych mo- 
carstw, może być załatwiony bez zastosowania 0- 
statecznego środka, jakim rozporządzają państwa. 
Rosya nje potrzebuje istotnie prowadzić z Austryą 
wojny, bo znając jej dyplomacyę, której znamie- 
niem jest nieuao.ność w ogarnianiu szerszych po- 
litycznych horyzontuw, może ją tylko co iat trzy, 
cztery, narażać na takie przejścia, jak obecnie, a 
po pięciu, sześciu takich „operacyach „nie będzie 
się już zgoła obawiać Austryl.. Narażanie państwa 
w ciągu lat 20 na pięć miliardów wydatków — toż 
przecie może zrujnować państwo niesłychanie sil- 
ne finansowo i ekonomicznie, a cóż dopiero Au- 
stryę! « "ZP 
Następnym wynikiem obecnego przesiienia 
"jest ugruntowanie przekonania, Że dypiomacya 
"austryacka ani w jednej setnej nie dorosła do wy- 
sokości zadań, jakie ją czekają. Kurs, rozpoczęty 
przez hr. Aehrenthaia, skończył sig jeszcze przed 
śmiercią tego bądź co bądź niepospolitego męża 
stanu. Hr. berchtoid — dotychczas nie okazał ni- 
czem wyższych zdolności. Przedewszystkiem je- 
dnak udowodn.ł swojem postępowaniem zasadni- 
czą wadę austryackiej dyp.omacyi — mianowi- 
cie absolutny brak zrozur ienia ekonomicz- 
nych, handlowych i przemysłowych stosunków 
monarchii, brak prymitywnego nawet odczicia ży- 
cia społecznego, gospodarczego, stanowiącego 
przecież podwalinę istnienia państwa w ogól- 
ności. 

Nie wątpimy, że delegacye, które się mają Ze- 
bqać w maju, poddadzą działalność hr. Berchtolda 
surowej krytyce. Będą ją musiały poddać krytyce, 
bo delegacye otrzymają pierwsze do przełknięcia 
ten gorzki kąsek, jakim jest miliard koron, wy- 
rzucony — w Albanię, miliard, który delegacye 
muszą uchwalić, w pełnej świadomości, że pań- 
stwu ztego absolutnie nic nie przyszło i nie 
przyjdzie. 

Miliard koron wydanych — to fakt, o którym 


się mówi. A ile miliardów straciło społeczeństwo, | 


trzymane przez 6 miesięcy pod obuchem grożącej 
wojny? Tem się Rada ministrów nie zajmowała, o 
tem się nie pisze, ale tem się przedewszystkiem 
powinny zająć delegacye. Reprezentacya ludów 
powinna wreszcie zrozumieć, że najtęższy orga- 
nizm społeczny nie zdoła przetrzymać kilku takich 
operacyi, jak obecna operacya Rosyi na Austro- 
Węgrzech i powinna nieiwuznacznie dać dyplo- 
macyi do zrozumienia, że — dalej tak być nie 
może, 


© dyreltcyę 
krakowskiego teatru. 


Artykuł nasz w tej sprawie, zamieszczony w 
poprzednim numerze naszego, pisma, wywołał w 
całem mieście żywe zaintergsówanie. Był on bo- 
wiem, jak w nim zaznaczy y odrazu, oddźwię- 
kiem opinii publicznej, był wyrazem tego, co sze- 
rokie koła inteligencyi krakowskiej myślą o tak 
Żywotnej dziś u nas kwestyi, dyrektury teatru 
miejskiego. 

Zaznaczyliśmy już w po rzędnim numerze, że 
kandydatem, któregoby publiczńność najchętniej 
widziała na stanowisku dyrektora teatru, jest p. 
Teofił Trzciński. Było to stwierdzeniem tego, 
co cały Kraków myśli. Jeśliby chodziło o zbada- 
nie, co się złożyło, jakie przyczyny wpłynęły na 
to, że opinia publiczna z taką niebywałą nawet je- 


BANK ZALICZKOWY I KREDYTOWY (W KUNIGGRATZU) 
Założni Uvćrni Ústav v Hradci Králové 


l al, Wiślna 3 (obok Banku Austro- Węgierskiego). Karitał ak- 
cyjny Koron 15,000.000; Fundusze rezerwowe Koro Ń500.000Ś SKA td 


Filia Kraków, 
Boron 41,000.606. 


ZAKŁAD DOSTAW 
BUDOWLANYCH IL» 


dnomyślnością oświadcza się za p. Trzeińskim, to 
trzeba przyznać, że przyczyny są właśnie te, ja- 
kieśmy wymienili w poprzeanim numerze. Nie 
wspomnie:iśmy wówczas jednak o momencie, xtó- 
ry n.ewątpliwie odgrywa w opinii dużą rolę, inia- 
nowicie o momencie uczuciowym, na któryi się 
zasadza w znacznej mierze ta ogóina sympatya, 


jaką się cieszy p. Trzciński. Momentem tym jest 


fakt, że p. Trzciński to dziecko Krakowa, 
syn krakowskiego mieszczaństwa. 

Od czasu istnienia nowego teatru w Krakowie 
dyrektorem jego jeszcze ani razu nie był Krako- 
wianin. Fakt to bądź co bądź ciekawy. Miasto na- 
sze skupiało w sobie do niedawna życie artysty- 
czne i literackie, pod wzgiędem sztuki przodowało 
całej Polsce. Sądzićby więc należało, że w takiefn 
środowisku, będzie przecie można wynaleźć czło- 


wieka, któryby godnie scenę krakowską poprowa- ; 


dził .Pymczasem Rada miejska stale wszystkich 
krakowskich kandydatów pomijała, oddając teatr 
raz po razu ludziom, których dopiero scena zwią- 
zywała z naszem miastem. Największy syn Kra- 
kowa, Ś. p. Wyspiański, nie otrzymał teatru, o któ- 
ry się ubiegał... A tymczasem dyrektorzy, z wy- 
jątkiem p. Pawlikowskiego, opuszczali dyrektu- 
rę teatru, pozostawiając zawsze uczucie zawodu w 
tych nawet kołach, które ich najbardziej popierały. 

I znowu nadchodzi chwila, kiedy Rada miejska 
ma oddać dyrekcyę teatru nowemu człowiekowi. 
Opinia publiczna, nauczona doświadczeniem, je- 
dnozgodnie oświadcza się za term, aby dyrekcyę 
oddać teraz nareszc.e krakowianinowi, który daje 
wsze.kie gwarancye, że zdoła teatr poprowadzić 
w sposób, godny sceny krakowskiej. Oświadcza się 
więc za krakowianinem, za p. Trzcińskim. 

jak się zachowa Rada miejska wobec jego 
kandydatury, przesądzać oczywiście nie możemy. 
To jednak jest dla nas pewnem, że ta część Rady, 
która się mieni mieszczańską, oświadczy się za p. 
Trzeińskim. Rozumiemy bowiem, że mieszczań- 
stwo krakowskie poczytywać sobie będzie za obo- 
wiązek ambicyi, aby dyrekcyę teatru otrzymał 
syn krakowskiego mieszczaństwa. Dla mieszczań- 


; stwa będzie to bowiem chlubą i dumą, że na po- 


— 


n 2,500.000; Stan wkładek 


Dank przyjmuje wkładki na książeczki za oprocentowaniem po 


sterunku kulturalnym tak ważnym, jak dyrektura 
sceny krakowskiej, stanie syn mieszczański, syn 
krakowsk.ego mieszczaństwa. 

Moment to uczuciowy, ale wart zanotowania. 
Sam fakt, że kandydatura p. Trzcińskiego wyłoni- 
ła się samorzutnie, że ją wysunęła inteligencya i 
mieszczaństwo krakowskie, Świadczy najlepiej, że 
p. Trze'ński ma wszelkie dane po temu, aby z tak 
ważnego zadania, jakie mu Kraków chce powie- 
rzyć, wywiązać się doskonale. Moment uczuciowy 
odgrywa tu rolę drugą, wzmacniając argumenty, 
które już przedtem czyniły kandydaturę p. Trzciń- 
skiego najpoważniejszą ze wszystkich, z pomiędzy 
których Rada miejska ma wybrać dyrektora. 
Rozstrzygnięcie w sprawie dyrektury teatru 
nastąpi w dniach najbliższych. Z dniem 28 b. m. 
kończy się termin konkursu, poczem Rada miejska 
na jednem z pierwszych posiedzeń w marcu wyda 
decyzyę, na którą Kraków cały czeka z niecierpli- 
wością. Chodzi bowiem Krakowowi o to, by wy- 
braniec ogółu wybrany został dyrektorem teatru 
przez Radę miejską z takąsamą jednozgodnością, 
z jaką desygnowała go opinia publiczna, cały Kra- 
<ów. 
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najlepsza alkaliczna woda mineralna 
SZTZZWOWA. 


3 
a 


KH y z 
dA <A 

; wii 

Pr 


O 


` 


T 


KABARET 


UL. ZIELONA 17- 


L. 13216/1913 
1. n. 
OGŁOSZENIE LICYTACYIL 


Podaje się do publicznej wiadomości, iż ce=. 
lem sprzedaży wiosennego zbioru w roku 1913 


| z gruntów imiejskich w Dz. Dąbie-Płaszów poło- 


żonych i w starem łożysku Wisły, odbędzie sią 


: w Wydziale ekonomicznym Magistratu (główny 


gmach Magistratu, wejście od strony ul. Poselskiej. 
lI p. drzwi Nr. 23) w poniedziałek, dnia 24 lutego 
1913 o godzinie 12 w południe publiczna licytacya 
zapomocą opieczętowanych, stemplem na 1 K opa» 
trzonych ofert. ih 
Oferty składać należy na ręce Naczelnika Wy- 
działu ekonomicznego Magistratu do godziny 12 
w południie w dnin licytacyi. oś: 
Wadyum wynosi 300 K i złożyć je należy 
w Kasie miejskiej przed dniem licytacyi. 
Warunki licytacyjne otrzymać można w Wys 
dziale ekonomicznym Magistratu w godzinach” 
urzędowych. 


MAGISTRAT STOŁ. KR. MIASTA KRAKOWA.. 


WCERCENECH 


Wszystkim P. T. Władzom i Odbiorcom naszym 
uprzejmie donosimy, że z dniem 20 bm. p. S. Better 
z przedsiębiorstwa naszego wystąpił, kierownictwo , 
zaś filii naszej objął 


p. Roman Seipelt 


Polecamy się nadal i zostajemy z wyrazami wye 
sokiego poważania 


Potzechny Zakład Uarformowy T 
BC 4 FEIL ; 


Kraków, m. Podwale 5. 


K ZWANA RT io ZYCH ŻY 


Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia do K, 5000; podatek 

rentowy oplaca Bank z własnych funduszów. — Filia kupuje 

| zprzedaje różne walutv, papiery wartościowe, wydaje przes 

kęzy na znaczniejsze miejscowości, oraz załatwia wszystkie _ 
transakcye bankowe, jak najdogodniej. 


KANTOR WYMIANY > 
Godziny urzędowe od 9 - 12'/,, i popołudniu od godz. 3—5 


TOWARZYSTWO AK- 
CYJNE W KRAKG"JE. 
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WALA Lud. 


DZIENKI: POITYCZNO-SP-YECZ 


wychodzi i nadał w dwu wydaniach dzienne, po- 
łudniowem i wieczornem, x arkuszowym dodatkiem 
powieściowym, z „Dwntygodnii:iem nauczy” 
cielskim'" i „Głosem kobiet“. 

KURJER LWOWSKI poriada wlnsnych korespondent'w na terenie 

bałkańskim, w Warszawie, Wiedniu, Londynie, Paryżu iinrych 
$ centrach kultury wiatowej. 

„KURJER LWOWSKI omawia engndnienia narodowe ! publiczne w 

artykułach pióra wybitnych sil publła; stycznych» 

W fejletanie powleściowym rozpocznie KURIER LWOWSKI 
druk dłuższej powieści Alfreda Konara pod tytulem 


„MŁODOŚĆ PANNY MANI 


tle życia współczesnej Warszawy. — Nadto pojawią się w feje 
są Z Bone KURJERA LWOWSKIEGO powieści 


w, $ieroszewskiege 


i inne, obok fojletonu naukowego, historvsznego, artystycznego, 
teatralnego i muzycznego, 


Prenumeratorowie RURJERA LWOWSKIEGO otrzymzją w for- 
mie premji, po cenie znacznie zniżcnej: 3 
t) ALKUM ROKU 1963 — hozato ilustrowane I ozdobnia wydana 

u wyobrażeniom bitw i potyczek powstania styczniowego, por” 

fretów wodz w, ilustracył pamiatek walki o wa'ność etc. -2k 

(cena kaier 6 k) Premia ta wyjdzie w ciągu roku jubileuszow 
$$ ZA WOLNOŚĆ I LUD — ilustr, popularna hlatorya powstania 

styczniowegu Maryi Wysłouchowej -e 40 gr. z przosyłką poozt. 


PRENUMERATA: we Lwowie - za oba wydania 2 kor. nilenięcznia 
z dwukrolną dostawą do domu a 60 prongy więcej. - Na prowine 
eyl: 3 iednorazową przesyłką 2 kor. 70 gr. miesieczn'e, kwartnie 
ule £ kor; n dwurugową pzzesyłką miesięcznie 3 kor. 20 gr.. kwar 
talnie 9 kar. 40 gr. 


Il Favorit Mocie-Album H 
i Favorit KROJE! 
CZNA SPRZEDAŹ naszych wydawnictw na Kraków, 


mianowicie: FAVORIT Mode-Album, Jugendmodeial- 
bum, Wāäāschealbum i t. p. oraz niezrównanych 


RROJÓW FAVGEIT 


oddaliśmy Firmie: 


J, Bóptaś 1A. attmonowa, Rraków, Szczepańcia 1. 


Internationale Schnittmanufaktur 


Dresden. 


STORNZKOZOBAWZDZCWAZ 


LIL NAMRURG-AWERYK 


MERIAN 


Regularne przewożenie podróżujących znanymi 
pierwszorzędnymi parowcami. 


HAMBURG-NOWY YORK, HAMDURG-FI- 


LADELFIA, HAMBURG-KANADA. 
Hamburg -Brazylia Hamburg-środkowa 
Hamburg-La Plata Ameryka 
Hamhurg-Arabia Hamburg-Venezuela 
Hamhurg-Persyva Hamburg-Kolumbia 
Hamhburg-Afryka Hamburg-Kuba 
Fiamburg-Indye zach. Hamburg-Meksyk 


ANTWERPIA-KANADA. 


Linia Hamburg-Ameryka prowadzi na prawie wszystkich 
swoich nowojorskich parowcach 
cztery klasy przewozowe. 
I. kajuta, Il. kajuta, HI, kajuta I międzypokład. Paro- 
wce linii Hamburg-Ameryka dają przy znakomitem 
utrzymaniu prędki I wygodny przewóz dla podró- 
żujących w kajutach i wyciodźców. 
O wyjaśnienia co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezantyi linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń l. 
Karntnerstrasse 38, albo do jej agentur 


We LWOWIE ml. Gródecka 95, - w CZERNIOWCACH, Herrengasse 16. | ; 


marki światowej sławy 
Odpowiedzialny wydawca i redaktor Zygmunt 


NI © BANKA 
NI $ RANKI 
| FILIA W KRAKGUIE, ULICA ŚW, JANA Le $, RGG EYVEKU L 42, 


| KAPITAŁY wtesre Ipewierzene ra K. 260 milleróćw, 


| Jako instytucya centra'na pozostaje w stosunkach z 6400 zakia 
dami finansowymi i Kasami Oszczędności. 


PRADZE. — FILIE: BEKO, L 
Eit BSE "Fil RA 


BATETA DONTENNZIAFKTWVA 
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, WIERE 


Ziedn, nusir. akcyjna 


Tewarzyciweo żeziuci parowej 


i Wi 


Specyalna TRYEST. 


nowa linia 


sj K ANA DA 


Regularna i bezpośrednia koinun:kacya z Austryi wprost 


doportów kanadyjskich, do PóŁ i Połudn. Ameryki itd. 
Następne odjazdy do Kanady okrętami: 

„Argentina“ 17. marea wprost do Portland w Kanadzie 

„Alice: 19. kwietnia , » Quebec » 


Informacyi udzielają | snrzedaż kart okrętowych usku- 
teszninia: KRAKOW: Jeneralna Ajencya ` 


(GOLDLUST I SKA.) ul. Lubicz 7 
jej prowincyonalnę ajencys, hastępnia 


LWÓW: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, Gro- 

decka 93. TRYEST: Dyrekcva Austro-Amervkany, 

Via Molin Piccolo 2. WIEDEN: Biuro pasażerskie 

Aus'ro-Ameiykany, |. KśSrtnerring 7 i Il. Kaiser 

Josefstr. 36 oraz Jeneralna Ajencva Austro-Amery- 
kany, Schenker i Ska. 


Wszędzie ckroninny, słacrny I ulukieny środek domn- 
WY. =- Przy wią”szych zamócyleniacy znzczny 09"sł. 


II Gil r. (8701 
ktm AB N ERRY = BALSAM 


Prawdziwe fika z relma zakonnicą, jako marką schrónrę 


Prawnie chroniony. 


Każde padrablenie, naśladownictwo i od- | 
rprzetaż li 1ego ha'samit a ludzącemi mor- 
kami hedzie aądawnia śrigana I surowa ka- 
rane. Środek powszechnie znany a swej naf- 
lepszei skuteczności przy wszystkich orga- 
nich respiracyfnych, przy kaszlu, wyrzue | 
t 


tach, chrypee, kntarze nskrzeli, bolu w pieral, 
charabie pluc, specyalnie przy Influencyi, 
cierpieniach żołądkawych, zapaleniu kigzek 
i siedziony, braku apatyfu, złem trawieniu. 
obstrukey|. zawnętrznie przy holu zębów I 
chorohach jamy ustnej, przy rwaniu w człon- 
kach, oparzeliznach, wyrzutach ak pnye'' ete. 
12 małych lub 6 podw inych fissrek, Iuh t 


duża apecyalna flaszka familijna '"-r. 5:80. 


teama ATHER O” | 


prawdziwa 


HAŚĆ CENTYFOLIOWA 


zapobiega | uchyla sa- 
trucle krwl. Czyni prawie 
zawsze bolerna operacye zbytecznemi. Znajduje za- 
stosowanie: przy ohrzmieniach piersi u kobiet breee 
misnnych, przy w trzymywaniu pokarmu, stwar- 
dnieniu piersi, czerwonca, ranach n'g. akaleczenia*h. słonych wyocle- 
kach, spuchnięciu nóg, a nawet przy próchnieniy koścjz przy ranach 
ciętych, kłótych. postrzałowych, rżniętych i tłuczonych ; służy do wy- 
clągania oboych ciał, jak: ułamki szkła, akałki drewniane, piasek, śr t, 
ciernie itp.; przy wszystkich holaczkach, naroślach, karbunkułach, no- 
wotworach, a nawet przy raku; przy zanokolcy, włóknie, pęchsrzach, 
zranionych nogach. sparzeliznach, przy odledeniu u chorych, przy 
oryrnkach, wyciekach 1 uszu i jątrzeniu u dzieci eto.. ste Przesyłka 
tylko za poprzedniem wysłaniem należyłości 'ub za pobraniem pocztoe 
wem. 2 sloiki kosztują K. 3:60. Otrzymać można w aptekach i an gros 
w drogueryach. 


Należy adrosować: Schutzengel - Anoteke das A THIERRY la PREGRADA 
bei Rohitych, 


A Ee 
A Thierry in Pregrada 
te: Rohit ssh- Szwapbruna. 


W Krakowie utrzymują na składzie: anteka Yonst. Wiszniewskiego 
tudzież droguerya Wiszniewski i Jędrzejowski. 


L. 14715/913 
la. 


Kraków, d. 5 lutego 1913. r. 
(35271-3) | 


Ogłoszenie. 


Podaje się do publicznej wiadomości, że gmi- 
na m. Krakowa mad o wydzierżaw*enia parę par- 
cel na placu drzewnym przy ul. Warszawskiel w 
Krakowie. Reflektanci mogą wnosić pisemne lub 
protokolarne podania w Wydziale ekonomicznym 
(1. a.) Magistratu przy ulicy Poselsk:cj 1. 10 IT p., 
gdzie też można zasięgnąć b! ższych informacyi 


apa RP 


Rosner. Druharuia 


Wet, VIEDEN, KRAKOW, CZERNIOWCE, T 
E, LUKACZE WiCE, PISLCIANY. 


i 
naprzeciw dworcą kolei, jakoteż wszystkie podlegające 


Wkłacki 


na książeczki i rachunek 
bieżący oprocent.obecnie 


po 4l. do 51 


wedlug umowy przy zna- 
cznej dzieqnej wolne 
dysnozvcvi. 


RVEST. — EKSPOZYTURY: E 
s: | 


RANGKANENKEZANABEEKSUWKASSOGCZORZEGNE 


e 


na dzierżawę teatru miej- 
skiego w Krakowie. 


Gmina stol. krol, miasta Krakowa ogłasza niniejszem 
konkurs na dzierżawę Teatru miejskiego, im. Jufinsza Sło- 
wackiego w Krakowie, tj. na dzierżawę budynku teatral- 
noge z całem urządzeniem i wszystkiemi przynałeżnościami, 
tudzież prawa wykonywania koncesyi na urzadzenie i pro* 
wadzenie stałego teatru w Krakowie, ma przeciąg lat 
4, wzriędnie 6, począwszy od dnia 1 sierpnia 
1913 do 31 Hpca 1917, z ewenatualnem prze» 
qdłużen'em na tych samych warunkach na 
dalsze dwa lata, tj. do 31 lipca 1919. 

Zasadniczą podstawę umowy? o dzierżawę teatru miej 
skiego stanowi ostatni kontrakt dzierżawy, zawarty mię” 
dzy Gmina miasta Krakowa, a p Ludwikiem Solskim, 
obecnym Dyrektorem Teatru miejskiego w Krakowie. 

Kontrakt ten wydaje zgłaszającym się Sekretaryat 
Prezydyalny Magistratu (gmach Magistratu Í. p.) codzien- 
nie między godziną 9 rano a ] w południe, względnie na 
żądanie wysyła odwrotną pocztą. 

wykonaniu uchwały Rady miejskiej z dnia 13 lu» 
tego 1913, zapraszam pragnących się ubiegać o dziere 
żawę tentru krakowskiego, aby zgłoszenia swe wnieśli na 
piśmie do Prezydyum mia'ta w nieprzekracza'nym termi+ 
nie konkursowym do końca lutego 1913 r. 


Kraków, dnia 14 lutego 1913. 
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Dr. Lao M. p. 
ARNKASRARNZBANSZAYNENUWNENZKE 
KWD FE TOAN i 
1009-krotnie wypróbowane 
m æ 
kroje Favorit 
wyłączna sprzedaż na Kraków u $ian" 


J. Hopcas i A. Salomonowa 


ulica Szczepańsza Hczba 9. 


WYLĘGANIA | 
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Kor. 48 wylęga lepiej, niż każda kura. Zadarmo na próbę E 


G. Mücke, Pottendorf Nr. 24. 
bei Wien. 
Setkł sprawozdań I świadectw z całej monarchii gratisi fr 


ROPEDCET NET PWEJ EWIE ZK? : 


(Przedruk nie bedzie płacony), 


L. 147048/12 
III. b. 


EREN 


OGŁOSZENIE. 


Wiosenny jarmark na konie 
w KRAKOWIE 


W dnin 10 marca 1913 rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny trzechdniowy jar- 
mark na konie szluchetne, gospodarskie 
i włościańskie. 

Jarmark odbywać się będzie na placu 
„Groble“, a konie znajda pomieszczenie w 
stajniach prywatnych, w domach zajezdnych 
i hotelach. 

Wykaz stajen prywatnych, domów zajez- 
dnych i hoteli dla pomieszczenia koni przej- 
rzeć można w Wydziale II. g. Magistratu 
w godzinach urzę owvch. 

Główny jarmark na konie włościańskie 
odbędzie się na placu „Uroble* w dniu 


11 marca 1918 (wtorck). 


Austryackie Towarzystwo motorowe BENZ 


Filla w Krakowie. 


— Telefon Kr. 1026. 


———— 


»l'rawdy: w Krakowie prd zurządenij. Jondry 


